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Polska kiereńszczyzna. 


Polska zawarła wprawdzie e republiką 
zewietów pokój, lecz bołszewicy nie zapreze 
siali bynajmniej walki. Przeciwnie, wałka 
la prowadzona jużto przz oficyalne ezynni- 
ki sowieckie, jużto przez agentów trzeciej 
międzynarodówki, trwa dalej z nięsłabnącą 
energią i dziś stoimy przed niebezpieczeń- 
stwem niemniej ,groźnęm, niż w lipcu ub. ro- 
ku. Bo nie obwijajmy rzeczy w bawełną. To, 
co się im nie udało wtedy, to osiągnęli po 
części obecnie. Armia bolszewickich emisa- 
ryuszy grasuje bezkarnie po Warszawie, ona 
zawładnęła „ulicą* i zdobywa jedną po dru- 
giej orzanizacye robotnicze. Wyniki wybo- 
rów do Kasy chorych w Warszawie i Zagłę- 
biu Dąbrowskiem, które dały tak wielkie 
zwycięstwo komunistom i ostatnie demon- 
stracve uliczne w Warszawie (o których pi- 
sat „Glos Narodu” przed kilku dniami), po- 
wipny wreszcie ślepym otworzyć oczy, 
Asenci bolszewiecy prowadzą tlumy pod po- 
selstwo sowieckie, niosą tablice z napisami 
pwnie rewolucyjnymi, jawnie zwróconymi 
przeciw państwu polskiemu. „Niech żyje 
Leninl*, „niech żyje Troekil“ rozlega się 
bezkarnie na ulicach stolicy! A P. P. S.? 
Rteroryzowana. zepehnięta na szary koniec, 
często nie może przyjść do głosn í ustępuje 
miejsca zalewającej ja fali komunistów. 

To samo się dzieje i w innych środowi- 
sekeh. W Łodzi odbył się wiec, zwołany 
pzez „Robotniczy Komitet pomocy Rosyi". 
I na tym wiecu rej wodzili komuniści z osła 
wionym Dąbalem na czele, a mówców 
P. P. S. wprost nie dopuszczono do głosu. 
Po przemówieniu Dąbala uchwalono rezolu- 
cyę, w której zebrani „wyrażają słowa 
współczucia / dla więźniów politycznych 
(szpiegów i zdrajców!), przesyłają im słowa 
wj i wzywają do utworzenia republiki 

Słowem — jawna propaganda rewolucyj- 
na na wzór rosyjski, coraz zachwałszy za- 
mch na byt i niepodległość państwa pol- 
skiego! I dzieje się to wszystko na rozkaz 
Moskwy, za podszeptem nasłanych z Rosyi 
agentów i za pieniądze bolszewickie. A rząd 
I ogół społeczeństwa przypatruje się temu 
najazdowi bolszewizmu na Polską niemał 
biernie. 

Kubek w kubek to samo działo się w Ro- 
eyi za czasów Kiereńskiego. Potwierdzają 
to emigranci, wracający obecnie z Rosyi 
Załamuiją ręce z rozpaczy, bo przeżywali 
ten sam dramat w Rosyi... Dziś Polska zna 
lazła się na tej samej pochyłości, z które 
stoczyła się w przepaść nędzy bolszewickiej 
Rosya. 

Jest to fakt, który musimy sobie uświa- 
domić, jęśli chcemy odwrócić zagrażające 
nam niebezpieczoństwo. Musimy uświadomić 
sobie, żo Dolska zagrożona jost w swoim 
bycie przez nowy najazd bolszewicki, tem 
groźnigiszy, że ma sprzymierzeńców we- 
wnątrz państwa. A ma sprzymierzeńców 
świadomych i mimowolnych. Zwłaszcza ar- 
mia tych ostatnich jest bardzo liczną. Po- 
wiedzmy odrazu: torują drogę komunizmo- 
wi do Polski, przygotowują doskonale grunt 
do jego wywrotowvch haseł i z zadziwiają- 
c3 zaciekłością bronią nietykalności nasła- 
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nych zbrodniarzy bolszewickich — nasze 
partye socynlistyczne! Jest to absurd, ale 
ten absurd stanowi istotę działalności 


P. P. 5. Czasami rozleenie się płos rozu- 
mny (jak potępienie rewolucyi przez pos. 
Diamanda w Sejmie), ale ginie on we 
wrzaskliwej konkurencyi domagogicznej s0- 
cyalistów z komunistami. Cheą zatrzymać 
uciekajace z pod kh sztancaru szeregi — 
więc usiłują dotrzymać kroku komunistom 
w cynicznam tumanieniu bezkrytycznych 
tłumów. Odbywa się formalna licytacya 
o panowanie nad tłumem: Kto da wiecej — 
kto więcej obiecuje, wiacej kłamie... 
I w tym kierunku cała działalność 
P. P. S. — to woda na młyn komunistów. 

Jeszcze większą jednak przysługę oddają 
Bocyaliści komunistom. Gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że wśród nich są ludzie dobrej woli 
$ dobrzy Polacy, możnaby przypuścić, że 
P. P. S. jest tylko zamaskowaną ekspozy- 
turą bolszewików, przeznaczoną do specyal 
nej roli. Gdy agenci bolszewiccy z armią 
podległych im komunistów prowadzą jawną 
robote rewohicyjną pod hasłem zniszczenia 
państwa polskiego — P, P, S. czuwa nad 
tom, aby przy tej robocie, broń Boże, włos 
im z głowy nie spadł. Jakby podział pra- 
cy... Każde aresztowanie najoczywistsze- 
po zdrajcy stanu — wywołuje protesty 
w obozie socyalistycznym. Ten zdumiewa- 
Jacy stosunek socyalistów do komunistów 
znalazł klasyczną jilustracyę w jednym 
z ostatnich numerów warszawskiego „Ro- 
botnilea", Pod wymownym tytulem: „Za- 
mach ss niezależność sędziów“, Orcan s80- 
06yalistyczny zamieszcza okólnik wicemini- 
$tra sprawiedliwości. zwracajacy nwace se- 
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dziów na ogromny wzrost w Polsce żywio 
łów  przeciwpaństwowych ł wzywający 
w tej poważnej chwili dla państwa do 
spełnienia obowiązku przez należyte stoso- 
wanie przepisów prawa. 

Okólnik nacechowany poważną troską 
o byt państwa, zagrożonego knowaniami 
wrogów — cały ogół polski musi przyjąć 
z uczuciem ulgi. A więć przynajmniej sa- 
biuchny gest w obronie państwa — a prze- 
ciw zbrodniarzom, knującym spiski za pie- 
niądze rosyjskie. Organ socyalistyczny je- 
dnak dopatrzył się właśnie w tym okólni- 
ku zbrodni i we wstepnym artykule doma- 
ga się jego odwołania! Polska chce bronić 
sią przed najemnymi zbrodniarzami, działa- 
jącymi na jej zgubę, chee według litery 
prawa zwalczać komunistyczne spiski — 
lecz przeciw temu protestuej P. P. S.! Broń 
Boże, aby płatnym agentom Lenina i Tro- 
ckiego nie tamowano swobody działania 
w Polsce. Nad tem czuwają właśnie palscy 
socyaliścił Jest to dziś główna ich ro- 
bota, zanim komuniści zupełnie nie wyrzuca 
ich poza nawias życia robotniczego. 

Lecz jeśli P. P. S. w jakimś dziwnym 
obłędzie pracuje na swą zgubę i chce ode- 
grać rolę mienszewików, bo społeczeństwo 
polskie musi zrozumieć, że przyszla jnż do- 
cyduiąca chwilą do rrzyjęcia walnej bitwy, 
jaką nam wydali bolszewicy. Nie czas już 
na wahania i półśrodki, Musi skończyć się 
dotychczasowa zabawa w Kiereńszczyznę. 
W Sejmie został złożony projekt ustawy 0 
zwalczania komunistycznych knowań. Usta- 
wa ta musi być natychmiast uchwalońa 
i wprowadzona w życie. Rząd musi wresz- 
cie położyć kres zbrodniczej robocie snisko- 
wców bolszewickich, którzy chcieliby zgoto- 
wać Polsce straszny los Rosyi, a całe sno- 
łeczeństwo musi mu w tej walce udzielić 
pomocy. Od tem obowiązku nie mate er 
powstrzymać obłedna taktyka  nieszczę- 
snych mienszewików z P. P. S.. którzy wie- 
rząc widocznie w tryumf komunistów, a swo- 
ią klęskę, chcą chyba w ten sposób raskar- 
bić sobie na wszelki wypadek łaskę pay- 
szłych Leninów. í 

Chwila jest naprawdę poważną i musi po- 
wsiłaić jeden front: w obronie Polski, a 
przeciw jej wrosom. A trzeba pamiętać, że 
wrogiem jest także ten, co wrogów os'ania. 

ECH. 
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Benesz a porozumieniu z Palską. 


Praga. PNA. T. Zgromadzenie Narodowe roz- 
poczęło dziś 'scsyą jesienną. Dr Benesz wygło- 
sił oświadczenie programowe nowego rządu. 
W ustępie o polityce zagranicznej zńjął sią 
Dr Benesze między innemi także i stosunkiem 
Czechosłowacyi do Po!ski i oświadczył co na- 
stępuje: Z Polską wdrożyliśmy gospodarcze 
i polityczne rokowania, które jednak nie rą 
skierowane przeciwko żadnomu sasiadowi Pol- 
ski ani Czechostowacyj. Stesrnki między obu 
państwami poprawity się istetuie w ostatnich 
czasach, Najnowsze rokowania utwierdziły obie 
strony w tam, że nietylko istnieje po obu stro- 
nach dobra wola, lecz także Interesy i eel chu 
państw, dadzą się łatwo uzgodnić i mogą do- 
prowadzić do rzeczywistera porczumienia go- 
spodąrezego i politycznego. Z natury rzeczy 
toczyły się te rokowania w obustronnym inte- 
resio, przy uwzględnieniu zapotrzehowania obu 
stron, przytzem głównio na to zwracano ywa- 
gg, aby praca obu państw szła w kierunku 
traktatu pokojowego i zagwarantowania spo- 
kojnego i pokojowego rozwoju w najbliższom 
otoczeniu, jakoteż w całej Europie. Jeżeli się 
nara uda — kńczył dr Benesze — w co nie 
wątpię, przeprowadzić to poroznmienie, w ta- 
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Londyn. (E. E.) Biuro Reutera donos, że 


Rada ambasadorów dotychczas jeszcze ole za- 
wiadomiła rządu niemieckiego o ustaleniu no- 
wej granicy na G. Śląsku, Ne może być mowy 
o wycofaniu wojsk alianckich z G. Śląska, nim 
komisya na miejscu nie wykreśli nowej gra- 
ney., Wykreślenie to móże doprowadzić do 
przewleczenia Sprawy jeszcze przez klłka tygo- 
dni. Gospodarczy układ powinien być zawarty 
w interesie obydwóch państw. Zo stanowiska 
politycznego uważać trzeba sprawę za  zała- 
tw oną, choć szczegóły nie są zupełnie jeszcze 
ułożone. 

Paryż. (E. E.) Wbrew ogólnym przewidywa- 
niom Konfersncya ambasadorów nie zebraja się 
w peniedziałeł:, Odbyły się jednak w tym dniu 
liczno narady między rzeczoznaweami techni- 
cznymi w cwu znalez'enią formuły porozumie- 
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_ Przewlekanie sprawy górnośląskiej, 


proponuje, by ogłosić linię graniczną, a do- 
piero potem proponować Polsce i Nemcom za- 
warcie umowy gospodarczej. Termin ogłoszenia 
decyzyi został odwieczony skutkiem przedłuże- 
nia załatwien a formalgego. Prasa angielska — 
jak donosi „Rzeczpospolita“ — zajmuje stano- 
„wisko ostre krytykujące podział G. Śląska, - 


Linia graniczóa na 6. Śląsku, 


Warszawa, (Telef. wł.) Według wiadomości, 
odebranych ze strony dobrze poinformowanej, 
Unia graniczsa na Górny Śląsku biegnie cd 
pósocy lasami i oddaje Polsce obydwie kole- 
je, idące z Lublińca do Tarnowskich Gór, dalej 
granica przechodzi drogę woduą Sucha Góra, 
L'n'a graniczna od poładzia biegnie obok po- 
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zostawionej Niemcom kolei wąskotorowej racl- 
korshfoi do przyznanej Polsce kolei, idącej 
z Rybnika, Raualt w Suchej Górze stanowi li- 


nia zgodnej z traktatem wersalskim. Chadziło 
prządewszystkióm 0 uregulowanie sprawy kon- 
wentyi ekonomiezne!, Pomiędzy kołami dyplo- *. s Aż U A 
matyćznemi Paryża i Londynu nastąpiła w tej 7% 5777704 dwukrotnie przecqtą, i 

sprawie wymiana zdań. Wedle wiadomości za-| Depesze, nadeszłe sq ciagu wierku z Paryża. 
siągniętych ze Źródeł m arodainych znajduie sle utrzymują, że linia graniczna jest znacznie dla 
rorozumienie anglo-irancusk'e na dobrej dro- 175 korzystniejszą, aniżeli glosi wersya, poga- 
dze į istnieje nadzieją szybkego załatwienia Wa przez drienniki. Biegnie ona wzdłuż Odry 
dotychczasowej różnicy zdań. Rozchodzi się o *Ż do Raciborza, nastepnie wzdhaź drogi żela- 
nastrpujece zarządzenia: 41) ustalenie komisyi 20%), która pozostanie przy Niemcach, W ten 
| niem ccko-polskiej, który miałaby werńlnie z Sposób północny kąt npowiatn rybnickiego do- 
|komisyą miedzynarodową w Opolu przeprowa- Stanie się Niemcom. Powiaty pszczyński, kato- 
|dzić metalne graniey uchwalonej przez Radę. Wicki, Królewska Huta rrzeczodzą w oałości 
Liçi narodów; 2) utnorzerie upełnomoen onej 9 Polski, Z powiatu zabrskiczo granica od- 
kowisyj złożonej z Niemców į Polaków, któ, Szela dwie trzecie do Pulski wraż z micjscawo- 
rzy meliby omów'ć przyszły układ gospodnr- ŚCI Malnszowa, Rositzyće, Pawłowo. Miasto 
czy między Polską a Niemcami; 3), ne'ałen'e Bytom 1 jedna czw aria powistu bytomskiego 
komisyi admin etracvjnej; 4) utworzenie kom|- odlana Niemcom, atol: Orzechów, Hohenzollor- 
syi prawnej. Posiedzenie Rady ambasadorów gruppe zostały przyznane Polsce, Poiska otrzy- 
odkędzie się prawdopodobnie we Środę, jma dwie trzecie powiatu tarnogórskiego, trzy 
| czwarte powiatu lublinieckiego, Gronica prze- 

e. 
Protest Anglii. 


chodzi przez Małotony (7) do Zawadzki, nastę- 
pnie skręca ku północy. Poleka otrzymuje 83 

Berlin. (E. E) Wedle wiadomości „Acht. procent produkcyi węgla, 59 proc, koksu, 65 
uhr Abendblattu* z Paryża, założyli Anglicy proc. żelaza, 70 proc. stali i 100 proę, cynku. 
protest przeciwko wytyczeniu w ciągu dni trzy-| Warszawa. (Tel. wł.) Komisya międzysoju- 
dziestu nowej granicy na Górnym Śląsku, ora% gzn cza w Opolu zaproponuje Polsce i Niem- 
przeciw wycołaniu w tym czasie wojsk alian-|com utworzenie komisyi polsko-n'emieckiej 
ckieh. Anglicy są zdania, że do tego czasu nie | dla wytyczenia linii granicznej; powsta delera- 
dojdzie do zawarcia umowy politycznej i go-|tów do mieszanej komsyi administracyjnej i 
spodarczej między Berliner a Warszawa, Wabec |kom'nyf d'a rozpatrzenia sporów w sprawie 
tego rząd awgielski chejałby odwlec notyjika- | własności prywatnej. g 


cyę nowej granicy, a tem samem przeprowa- z 7 
dzenie podziału Górnego Śląska, Stan ten ma idak gig pdbądzie RZS 
ZER, 


trwać tak dinro, dopóki nie bedą podpisa- 
3 
Rytem. P. A. T. Dzisiejsza prosa niemiecka 


ne zaproponowane przez Live Narodów kon- 
;potuje następującą pogloske: Według „Tel. 


wcncyg mięńzy Polską a Nieracami. 
| Union”, decyzya Redy Ligi narodów została 
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Projekt nowego głosowania, 


Warszawa, (Tel. wł.) Rzecz charakterycty- , przekazaną w ciągu poniedziałku komisyi soju- 
czna, jak  „Westminst. Gazette"  oglasza Szniczej w Opelu, Ogłoszonie decyzyi na G. Ślą- 
oświadczenie  uczostn ków  m'edzynarodowej sku nastąpi jednak dopiero z chwilą ogłoszenia 
konferencyi gospodarczej w Londynie. Konfe- jej w Berlinie i w Warszawie, Terytorya przy- 
rencya wysuwa koncepcję nowego głosowania, Znane Polsce, a obecnie zajęte przez As:glików, 
ażeby zadecydować: 1) sprawę podziału G. Ślą-;jak powiat katowicki, bytomski, tarbogórski 
ska w myśl qecyzyi Rady Lig; 2) pozosta-,i lubliniecki, zajęli juź Francuzi, którzy części 
w enie niepodzie'onego G. Śląska przy Niem- te eddadzą Polce, Anglicy wszędzie wycofali 
cach; 8) pozostawienie G. Śląska n'epodzielo-,Swe wojska graniczne. Oddanie części G. Ślą- 
rego przy Polsce i 4) ogłoszenie niezawisłości ska Polsce i Niemcom proposowane jest przez 
G. Śląska pod egzekutywą L gi. |komisyę międzysojuszniczą w ten sposób, iż 
przedewszystkiem nastąpi oddanie terenu l'olsce, 


Rad baca pów rata? fi myn enna |a dopiero, gdy Polska dokona cbsadzenia woj- 
Kis AARIA HUA BZYSEA BOFZIĘ AAA |skowego, Niemcy po dwóch dn'ach togi sa 


EPEE A Wedle otmemanych SZYĆ na reszte terytoryum G. Śląska. 

"zę pse Gisa Fr SŁ OSdankcheri Herald" donosi, iż gem Lerend 
saortów RAGA OE RE Od- | osobiście przyjął polskiego Naczelnika państwa 
bytom 15 b. m. w sprawie G. Śląska mała wy Katowicach gdzie się odbędzie uroczysty akt 
przyjąć en blcc opine Rady Ligi narodówy we przekazania Polsce terenów jej przyznanych 
wszystkich punktach dotyczących Haii demar-| Odtransportowanie wojsk koalicyjnych z G. 
kacyjnej, praw przyznanych mn'ejszości naro- Śląska proponowane jest w ten sposób, iż prze- 
dowej oraz ustrojt gospodarczego, Dyskusya | Čewszystkiem odjadą Anglicy i Włosi, a nastę- 


kim razei będzie to zakończeniem  waźnowo! 


okresu naszej polityki zagranicznej. 


lgan króla bawarskiego. 


Wiedeń, P. A. T. Król 
umarł dzó rano na swoim zamku w Sarvar. 
Węg. Biuro koresp. dotychczas n'e potwierdzi- 
ło tej wiadomości. 


PLEBISCYT W BURGENLANDZIE. 

Wiedeń, (E. E.) Głosowanie w Szoproniu 
odbędzie się następująco: najpierw będą gło- 
sować w samem m eście Szoproniu, a nastę- 
pnie dopiero w pięciu gminach okolicznych. 
Głosowanie take jest niekorzystnem dla Au- 
stryi, gdyż większość w tych gminach two- 
rzą Węgrzy. Również niekorzystnym jest dla 
Austryi fakt, że w czasie głosowania pozosta- 
ną w Szopronu oddziały wojsk powstańczych. 


STAN ROKOWAŃ Z IRLANDYĄ. 
Londyn. P. A. T. (Havas)  Konferencya 
irlandzko-angielska odbywa się dalej. Posie- 
dzenia są poufne. Jak się dowiaduje „Times“, 
w bieżącym tygodniu rokowania wejdą w 
okres krytyczny, gdyż będzie poruszona spra- 
wa Ulsteru i stosunek Irlandyi do imperyum. 


, e w ża P g pnie Francuzi, 49 franceska dywizya, sformo- 
| eari "E p PEL formy, | wana specyalnie dla G. Śleska, bedzie po po- 
iw jakiej decyzya ma być notyfikowan 

rządom, 


Warszawa, (Tel. wł.) W sferach politycznych 


rząd polski I niemiecki około środy lub czwar- 
tku o decyzył, „Journal de Debats" zazna- 


decyzyi Rady nie są tak rozbieżne. Francya 


Bytom, P. A. T. „Goniec Ślaski“ donosi: 
Dziś we wtorek odbywały się we Wroeła- 
wiu konferencye, na których mieno wyzna- 
czyć dzień 1 godzinę rozpoczęcia niemie- 
ckiej akcyi zbrojnej. Wszyscy nacyonaliści 
niemieccy udali się do Wrocławia jeszcze 
w niedzielę dla omówienia sprawy akeyi 
zbrojnej. Z głównego sztabu we Wrocławiu 
wyszedł rozkaz tej treści: „We wtorek 
o g. 12 m. 30 zarządzić pogotowie całej Or- 
ganizacyi zbrojnej, na środę rano ogłosić 


a ObR wrocio do Francyi rozwiązana. Jedymie 20 ba- 


talion strzelców wysłany będzie do Kłaipedy 
dla wzmocnienia tamtcjszego francuskiego gar- 


Ludwik bawarski ||" Tuszczają, że Rada ambasadorów uwiadomi nizonu. Szereg pism donosi, że mocarstwa za- 


' powiedziały dzisiaj rządowi Rzeszy madejście 
dalszych transportów. wojsk koalicyjnych. 


cza. że różnce w sprawie sposobu ogłoszenia Transporty te częściowo już przejcchały linię 


„kolejową Frankfurt—Debra. 


(_- liemcy gotują się do walki. 


strajk w kopalniach i butach. Do strajku 
mają się przyłączyć kolejarze, w następ- 
stwie strajków rozpocząć się ma akcya 
zbrojna“, 

Niemcy poczynili przygotowania, aby 
| okezwładnieno wojska kozlicyjne. Gliwi- 
ckie koszary — według informacyi „Goń- 
ca“ — są podmifiowane. Utbiegłej soboty 
komuniści niemieccy rozrzwili w obwodzie 
przemysłowym odezwy, nawołujące do straj- 
ku. Widać z tego. że i komuniści niemiec- 


wycz., za wiersz monp. lub jego miejsce Mk 39 


i] 
‘ey pracują ręka w rękę z niemieckim ha- 
„afyzmem i militaryzmem. 


| Ostre pogotowie. 


| Bytom. P. A. T. Wediug wiadomości, nade- 
szłych z Katowic, gen. Lerond zarządził ostre 
pogotowie wojsk koalicyjnych w całym ckr- 
gu  przemysiowym, ponieważ -w niektóry b 
| miejscowościach przyszło do rozruchów. 


WALKI Z FRANCUZAMI. 

Bytom. P. A. T. W miejscowości Mysinis 
przyszło do wałki mędzy patrola francuską a 
Selbstschutzem. Jeden czlonek Selbstschutzu 
jest zabiiy, kilku rannych. Bliższych szczegó» 
łów brak. 


NIEMCY PRZYGGFOWUJĄ POŻEGNANIE, 

Bytom. (E. E) Solbstschntz zamierza pod. 
misnować wszystkie mosty w punktach wezlo 
wych. Niemcy gpodminowali także koszary w 
Gliwicach. 

Bytom. P. A. T. Do rady navaelnej donoszą 
z Tarnowskich Gór: Pandy Selbsisehutzu roz- 
poczęły niszczenie przewodów te'egraficznych 
i ielejonicznych, Niszczene to sio w związku 
z odpowiednią uchwałą powziętą. na konferen- 
cyi niemieck ch pocztowców w Królewskiej 
Hucie, 


DEMONSTRACYE W NIEMCZECH, 
Warszawa, (Tal. wł.) W Monachium odhyia 
się w niedzielę wielka domonstracya natycna 
lwtyczna w sprawie G. Saska. 


DOMNIEMANY NASTĘPCA WIRTHA, 

Berlin. (E. E.) Gabinet niemiecki jost zlo 
cydowany podać się do dymisyi nutychmiast. 
Na następcę Wirtha upatrzony jest siarszy 
prezydent miasta Kolonii, prezes Rady Stanów. 
Pruskich, Adenauer. Przeciwnicy Wirthą 
twierdzą, Że z upadkiem jego musi nastąpi$ 
zmiana systemu rządowego. Na miejsce do- 


tychczasowego programu musi nastąpić nowy 
program warunkowego wypełnienia robowia- 
zań reparacyjnych. 


Zagadkowe karderstwe W Moskwie, 


Warszawa. (Telef. wl.). W uzupełnieniu wczos 
rajszej wiadomości o zamordowaniu delogata 
Polski w Moskwie dla spraw repatryacy: mec. 
Frączkiowieza dzienniki podają, iż Slodze 
twó zwraca sią przeciw usługującemu chlopeu 
nazwiskiem Makaruk. Stwierdzono, iż chło» 
piso ten opuścił lokal uamieszkiwany pizer 
$, p. Frączkiewicza 2 pominięciem gtównego 
NEA w któren: stała warta. Nie wyjaćdnioe 
no, w jaki sposób sią to stać mero. Makaruka 
jednak ujęto. Przy badanin Mzkamk zee 
znał, iż sprawcą morderstwa jest jago wsnó!- 
nik, którego nastręczył é. p. Frączkiowiecawi 
jako oscbo mogacą zmienić marki polskie na 
rubia sowieckie. Wspónik tea — weling 70e 
znań chłozeg — zamordował mecena udarze. 
niema sickiry w głowę, poczem przeciął mu 
sado sztyjetem, lo morderstwie obydwaj va- 
jęli się grabieżą, Okazuje Się, iż szafą w poko: 
ju 6. p. Frączkiewicza, szuflady w biurku, ja: 
koteż trzy walizki znaleziono epróżn'cnoe. Ze 
znania Mzkaruka są wykrętne i nasuwają poe 
dejrzenio, iż psdxiad rabunkowy 
jest iascenizowany. — Sprawa dotąd przedsta» 
wia się zagadkowo. 

Moskwa, (E. E.) W poniodz'alek a godz. 11 
rano zdjęto pieczęcie z pekoju Fraczkiewicza w 
obecności po'sk'ego przedstaw eiela komisy! res 
partyacyjnejj pemocnika naczelnika policzył 
krym'nałnei, podinspektora tejże polieyi, oruz 
przedstawiejela komsarału lvdowrgo da 
spraw zagranicznych. Przeprowadzono pong- 
wne ogledziny w pokoju. Przejrzano potdeżn e 
prywatną koreszendencyę zamordowanego, poe 
czem sporządzono odnośny protokół. Nie zna- 
leziono nie nowego, co mogloby wpłybąć na 
kierunek dochodzeń, oraz rzucić światło na 
osobę winowajcy. Pokój został op eczętowany 
pcnownie pieczęciami sowieckiemi i polsk eml. 


ZNIESIENIE PRZYMUSU PRACY. 
Ryga. R A. T. Z Moskwy donoszą. fe w 
związku z nową polityką ekonomiczną myin 
sowietów komisaryat pracy postanowł eniuść 
przymus pracy. Odtąd przyjmują na służba 
państwową zgłaszających się dobrowolnie. 


CZERWONI CAROWIE ROBIĄ INTERESA. 

Moskwa, P. A. T. Radio, Utworzono tu nowy, 
trust przemysłowo-gospodarczy, w skład które- 
go wchodzą: Trocki, Lebiedziew, Muranow 
i Awrow. Trust wziął w dzierżawę 15 dalszych 
fabryk i 25 komunalnych gospodarstw. Trocsą 
wniósł do kasy trustu 200 milionów rubli. 


BLISKI POKÓJ GRECEO-TURECKI. 
Paryż. (E. E.) „Ch cago Tribnne" donosi. 1a 
koby za pośrednictwem Brianda pokój mis lay 
Grecyą a Turcyą mał być niezadłuec ts, 
warty. 


a e aeee. 


34 PRZED ZCY SE 
Z gia poityczaezo, 
Diaczega Licyd George mie lubi Polaków? 


Paryski L' Homme Libre“ zamieszcza c eka- 
wy artykuł Eugewusza Lauticra, tłómaczący, 
dlaeżego Lloyd George żywi tak siiną niechęć 
wzgłędem Polski i Polaków. Otóż, zdan'em 
francuskiego publicysty, pochodzi to stąd, że w 
jednym wypadku okazało się, iż premier an- 
gielski wobec Polaków nie miał racyi. 

A rzecz tak się miała: 

Gdy armia sowiecka znajdowała się w zwy- 
cięskim pochodzie ku murom Warszawy, radz ł 
usilnie Lloyd George Polakom, aby zawar po- 
kój z Rosyą i spelniii wszelkie żądana rosyj- 
skie. Udzielił on tych rad Polakom, nie poro- 
zamiawszy się wprzód z Francyą, która ze 
swej streny postanow ła takže dać radę Pola- 
kam, nie uwiadamiając o tem Anglii. 

Zorycnitował się szybko w #ytuacyi ówczesny 
prezydent gabinetu francuskiego, Millerand i 
doradził swym polskim przyjaciołom zupełnie 
coś przeciwnego, niż jego kolega angielski, a 
mianowicie stawianie eporu aż do ostateczno- 
ści. Dla zcrganizowana zaś tego oporu posłał 
im gen. Wexrganda. s 

Skutek tego byl taki, że Polacy stawili opór 
i odrzucili armie sowiecką, co stało w absolu- 
tnem pezeeiweństwie do rad Lloyd Geor- 
ge'a. I to było dla nich szczęściem, Ale premier 
angelski mie może darować Polakom, że na 
taki szwank narazili jego „mądrość“ polity- 
czna. „A reszty — pisze Lautier — dokonały 
osobiste interesy lorda D' Abernon". 


Bajki ukrafńsk' €, 

W swoim czasie ukraińcy obwieścili światu. 
4” jakas delegaeva polska usttowałą naw ązać 
isłady „z wiedeńsko-ukrajóekim rządem p. 
Petruszesieza, Rząd po'ski tym baśniom maj- 
kategoryczniej zaprzeczył} Nie przeszkadza to 
jefuak weale różnym działaczom ukra ńskim 
opowiadać dalej bajki na ten temat. I tak nie- 
jaki p. Baran w „Ukraińskim Hołosie* opo- 
wiada. jak to rząd polski zab egał, aby prze- 
błagać p. Petruszewicza i skłonić go do ukła- 
dów. Naturalnie „dyktator zach. Ukrainy“ ed- 
rzucił dumnie te zabieg i jednego z wydelego- 
wanych do niego urzędników polskich... wcale 
nie przyjął... 


snują jednak ze swej szkodiiwej dla państwa 
działalności, tylko starają sią zyskać tam zwo- 
lernmików, gdzie ich jeszcze dobrze nie znają. | 

Objeżdżają węc Małopolskę i Śląsk Cie-| 
szyński, a jakie owoce wydaje ich praca I kto 
zgłasza się w ich szoregi, świadczy niedawny 
wice pracowników państwowych, jaki się od- 
był w Bielsku. Generalny referat na wiecu eb- 
iał p. Szymkiewiez z Krakowa, w którym w 
końcu wszystkich urzędników wzywał otwar- 


I 


„|cie do strajku. 


Przeciwko wywodom p. Szymkiew'cza za- 
protestowała prawie cała polska inteligencya, 
rozumie się z wyjątkiem bowarzyszy kolejowych 
i niektórych Niemców. A jeden z nich, pro- 
fesor Palaczewski, zachwycony podburzającą 
przeciw rządowi mową asystenta Uniwersytetu 
Jagielieńskiego, miał stwierdzić, że „każde 
państwo jest właściwie tylko kliką*, „Polska 
miała pieniadze na prowadzen'e wojny: i jeż e- 

i teraz nie spełni swych obowiąz- 
ków wobeg urzędników, to niech 
lep'ej ginie. 

Może być, że Niemcom z prof. Palaczewskim 
na czele nie zależy na istnieniu Polski, jednak 
z pewnością przecwnego zdania są panowie: 
Szymkiewiez, Nowak itd., a przecież mimo to 
nie chcą zrozumieć, ża swą pracą idą na rękę 
najzagorzaiszym wrog6m naszego narodu. 

Każdy chyba wie, "Łe kilkudniowy strajk 
wszystkich urzędników w Polsce to komple 
tny zastój w całem naszem życiu narodowem. 
Tego ne można porównać nawet z najwięk- 
szym strajkiem robotniczym, gdyż wtedy prze- 
stają funkcyonować szkoły i wszystkie uczel- 
nie, kolej i eała adm*nistracya, sądy i szpitale. 
A taki stan rzeczy grozi Polsce nie czasowem 
przes leniem w pewnej gałęzi przemysłu, tylko 
orsina katastrofą i ogólnem rozprężeniem. Dla- 
tego tet cñ, którzy kraj swą. driatalnošcią wtra- 
caja w taka sytuacyę, są ludźmi niepoczytal- 
nymi albo też zbrodniarzami 

Wierzymy, iż mamy tu do czynienia z tym 
pierwszym objawem spaczonej Świadomości na- 
rodowej, jednak tembardzej należy to pod- 
nieść, by zdrowo t patryotyczn'e myślące jed- 


dmostki na zawsze otwrócić ed owych psychi- |rocej, Kraków, Zwierzyniec, 
cznie chorych działaczy. | 


H. MIANOWSKI 


> SWIAT KA 


pozostawione na pastwę losu, Zjednoczone So- | ofiary również od samego chłopa, co wprowadzi 
dalicye krakowskie powzięły myśl stworzenia |go w obowiązki społeczne i podniesie w jego 


domu m Krakowe pod nazwą Rodziny Siero- 
cej, eelem przygarnięcia sierót po poległych Po- 
lakaeh. 

Ze składek, ofiarności publicznych i różnych 
innych zapemóg dom nasz pod protektoratem 
Księca Biskupa Sapiehy rozwijał się powoli 
i coraz większa gromadka sierot wzrastała, 
którą umieściliśmy: dziewczęta na Wol: Justo- 
wskiej, chłopców na Zwierzyńcu, ul. Emaus, 
1. 22, gdzie pozostają pod opieką S'óstr Służeb- 
niezak, 

"Czagy ciężkiej wojny, brak żywności doty- 
kaly i nasz Zakład, Wydatki wzrastały, dro- 
Żyzna w szalonem tempe postępowała, a do 
chody z wolna ustawały, Były chwile, iż zda- 
wało się, że Zakład trzeha będzie zwinąć. Nie 
założyliśmy jednak rąk, lecz podwmoiwszy pra- 
cę, doszl śmy do tego, że tak jeden, jak i drugi 
dom nabyliśmy na własność. 

Dziś mamy wprawdzie dwa domy, lecz nie-- 
stety zima się zbliża, Węgiel, obuwie, ubranie 
wymaga wiele wkładów, a cóż dopiero aprowi- 
zacya, która zamiast spaść w cenie, postępuje 
z nadzwyczajną szybkoścą w górę, a 
„Rodziny Sierocej" są na wyczerpaniu. 

Zmuszeni koniecznością zwracamy się do 
Was obywatele. Nie pozwólcie, byśmy Zakład 
w tej przełomowej chwili musieli zamknąć, a 
dziatwę rozpuścić na bruk. Serce siłę kraje na 
tą myśl. Wszak to sieroty, którym się również 
coś od społeczeństwa należy, wszak to jest 
naszym Świętym obowiązkiem, gdyż ojeowie 
ich polegli za wolność Ojczyzny. 

Powodowani tą okolicznością, zanosimy go- 
rącą prośbę do Was, obywatele państwa pol- 
skiego: dopomóżcie tej pracy! Zaglądu jcie do 
swych spichlerzy i piwnic, korzec zboża, metr 
ziemniaków, nie uczyni Wam ujmy. Nie do- 
zwólee, by głos nasz był głosem wołającego na 
puszczy; nech znajdzie oddźwięk w Waszych 
sercach, niechże ta dziatwa, która już wszystka 


dach czysto katolickich. 


Dary w naturze przyjmuje zakład Rodziny Sie- 
ul. Emaus 1. 22,, datki 
pieniężne biuro, Rynek, A-B 1. 44, I p., 
od 10—1 rano i od 5—7 i 
reqakcye dzienników krakowskich, 


Sekcya wychowaweza Rodziny  Sierocej, |ŁOPOLSKIEJ. W „Dzienniku ustaw” ogłoszono 


„EG%5 NAROSW" z dzia 20 Października 1921 roku. 


uczęszcza do szkoły, wychowuje się w zasa- |ni8 ministra oświecenia, ra mocy którego wy- 


w godz. |twa okręg szkolny krakowski, z siedzibą kura- 
po poł, jak również |toryum tego okregu w Krakowie. 


LL 


OE z R NAW NO 
oczaich wartść niesionej oświaty. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 936-tą. 
Karol i Henryka Jaroszowi z córką Bogumiłą 
z Krakowa; 957-mą pielorzymka wschodniej 
Małopolski ma Jasną Górę z d. 26 sierpeia 1921 
r; 958-mą pamięci Anny Lisowskiej — K. Li- 
sowski; 9659-tą Refer, oświatowy Garnizonu 
Łańcut 


OBYWAT, CZYN ZIEMIAN BOCHEŃSKICH. 

Związek ziemian Ziemi Bocheńskiej uchwa- | 
Bł na posiedzeniu we wrześniu oddać po 25| 
klg. żyta i pszenicy z morga obsianego na apro- 
wizacyę urzędników państwowych w Bochni, 
po cenie: za żyto 4000 Mk., a za pszeeicę po 
5000 Mk.. Do akeyi tej przyłączyli się i ci zie- 
nianie, którzy do Związku nie należą. 


zajechał do hotelu Narodowego przy ul. Poselskief! 


gazynach firmy przóż 


3 
dł cd 


wozowej V 
Krakowie 
Wn w dy w tychże magazynach. 
marel 


, Z Palski I ze fwit, 

UCHWAŁY WIECU ZAKOPAŃSKIEGO, 
Donoszą nam: Dnia 16 b. m. odbył się w Zakod 
panem, z udziałem posła Zamorskiego i naczeli 
|nika gminy Kozłowskiego, wiee miejecowych 
obywateli i gości, na którym uchwalono doma. 
gać się, aby ani mąd nie zawierał, ani Soim 
nie zatwierdzał żadnych traktatów z Czechami, 
dopóki Jaworzyna — bez której niema poł. 
skich Tatr —- nie będzie przyznana Polsce, 
adto uchwalono wezwać Sejm i rząd, aby pros 
gram finansowy ministra Michalskiego został 
jak najprędzej uchwalony i wprowadzony w ży: 
Gia. Zaanpełowanmo też do całego narodu polskige 
go, aby użyczył programowi temu silnego pos 
parcia, nie dając się terroryzować egoizmowi 
stronnictw stanowych. 

GWAŁT MISYI SOWIECKIEJ W WARSZA: 
WIE. Zuchwalstwo „dygnitarzy” sowieckich 
w Warszawie przechodzi wszelkie granice. Niea 
tylko zajwiują sie oni niemal jawnie szpiego* 
stwem i propaganda, rewolucyjną, ale nie cofas 
ją się nawet przed najbezczelniejszymi gwaktas 
mt. W nocy z niedzieli na poniedziałs* funk- 
cyomaryusze poselstwa sowieckiego dokonal 
napadu na lokal inspektoratu jazdy U armii, 
mieszezącej się w hotelu Rzymskim (siedzibie 
poselstwa belszowickiegoj i uwięziłi w nim 
przez zabicie deskami, dyżurnego urzędnika tego 
biura. Z powodu tego gwatłu Ministerstwa 
spraw zagranicznych wysłało mote do Kara 
chama, domagając się zadośćuczynienia i ukas 
rania winnych. 

STATYSTYKA WARSZAWY. Według piers 


Kraków, £9 października. 

PRZYPUSZCZALNY WYNIK SPISU LU- 
DNOŚCI KRAKOWA: 260.000 OSÓB. Prace 
Urzędu statystycznego w Krakowie, celem ozna- 
czenia sumarycemej cyfry ludności Krakowa, 
są już na ukończeniu. Z powodu miemależytego 
fungowania biura meldunkowego policyi, Urząd: 
statystyczny napotyka na znaczne trudności 
w skontrołowaniu, iła osób uchyliło się od obo- 
łwiązku spisowego. Według przypuszczalnych 
ebliczeń, liczba spisanych mieszkańców Krako- 
wa wyniesie około 200.000. Byłaby to jednakże 
wiełee problematyczna cyfra wobec tak ogro- 
mnego przeludnienia Krakowa, a niedawne do- 
świadczenie, które wykazało, że około 50.000 
|iudaości żydowskiej nie poddało się rejestracyi, 
|pczwalałoby i przy obecnym  spisią ludności 
żywić podobne ebawy. 

KURATORYUM SZKOLNE KRAXOWSKIE. 
W „Dzienniku ustaw” ogłoszono rezporządze- 


dziela się z obszaru okręgu szkolnego lwowskie- 
go obszar, obejmujący województwo krakow- 
jskie i tworzy się w grantgach tego wojewódz- 


LIKWIDACYA KOMENDY POLICYI MA- 


Wiedeńscy „władcy państwa ukraińskiego" 
muszą przec eż pochwalić się, że coś znaczą... 
Inaczej naiwni „poddani“ przestaliby ich utrzy- 
mvwać w Wiedniu. 


skiarki, 
Czerwony donkiszot, | 

Towarzysz poseł Czapiński na an musz Ty- 
cerskł. Nie poszedł wprawdzie na wojnę, nie 
stacza bojów z komunistami, którzy maluczko, 
a rozpędzą P. P. S. na cztery wiatry, ale m 
to wystąpił z całym arsenałem czerwonej mę- 


` 


Niepsezytaini! 


Prezydynm m. Krakowa, Adam Sapicha, hr. |rozporządzenie, mocą którego znosi się urząd 
Janina Miroszowska, Zofia Hoffmanowa. komendy policyi państwowej dla byłej Galicyi. 


A OTOR I NEE magg | | Fkwidacyę komendy policyi państw. dla b. Ga- 
KRONIKA. 


icyi powierza się komendantowi głównemu po- 
T. S. L. ROZSZERZA DZIAŁALNOŚĆ NA 


li 

' KOMISYE DLA BADANIA CEN ARTYKU- 
ŁÓW SPOŻYWCZYCH. Krakowski Urząd wal- 
ki z lichwą otrzymał z głównego Urzędu w War- 


ieyi państwowej. 
POLSKI WSCHÓD. 
zawie polecenie, aby w myśl uchwały Rady 


> 
z 


waszych sumatycznych obliczeń biura spisu. lu- 
dność (Warsztwy bez chwilowo  niaoheenych 
wynosi: mężczyzn 422.248, kobiet 508.033, ceó- 
łem 281.176. Z tej liezby przypada na śŚródauie. 
ście (komisaryaty I—IV) 803 072, na przednie 
ścia (komisaryaty XVI—XXVI) 128.104 
Chwilowo nieobecnych było z dnia 30 września 
na 1 października 24.058, Pośród ebecnych da 


(Precowuicy państwowi a sprawa strajku), 


Niedawno temu odezwa ogłoszona przez 
Zwązek zrzeszeń pracowników publicznych 
województwa krakowskiego wykazała, że prze- 
ważną część świata urzędniczego mimo nad- 
zwyczaj ciężkich warunków  materyalnych, 
wie da się uwieść kiiku n eodpowiedzialnym de- 
magogom, cierpiącym na „sześciekorcową głu- 
potę*, albo też na uwiąd starczy. 

Prawie wszystkie organ zacye pracowników 
publicznych zoryentowały się, że stale polity- 
cznie zaćmiony dyrektor p. Nowak, „sześcio- 
korcowy* mecenas p. Klimecki, dalej znany 
specya! sta od strajków kolejowych tow. Pac- 
kan i wkońeu poduezający się dopiero „kun- 
sztu strajkowego" Dr Szymkiewicz, asystent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (niestety), mogą 
swoją agitacyą doprowadz é świat urzędniczy 
do runy, a Polskę do bolszewizmu. 

Tylko nieliczne organizacye, którym właśnie 
przewodniezą ci sławetni mężow e, nie zgodziły 
s'e z treścią wyżej wymienionej odezwy. Tym 
bowiem panom nie podoba się, by w tak ce- 
żkiej dla Polski chwili urzędnik w słusznych 
staraniach © poprawę swego materyalnego by- 
tu. sianal wobec finansowo zrujnowanego pań- 
stwa na grunce iegałnym. Oni pragnęliby pod 
pozorem ratewania kraju wtrącić całą polską 
iniesgoneyę w otehłań bezwzględnej walki z 
wlasnym rządłem i społeczeństwem, 

Mimo jasnej odprawy, jaką otrzymali et pa- 


dzynarodówki do walki z... wiatrakami klery- 
kalizmu.. Przy każdej akazyi odpiera (co za 
bohaterstwo!) „atak wojującego kleru na Pol- 
skę*, Jak sę dowiadujemy z warszawskiego 
„Robotnika“, p. Czapiński stoczył taki bój w 
jednym z kin, w 2-godzianym odczycie, miaż- 
dżąc klerykałów, katolików, Rzym... 

Według rełacyi wamzawskiego organu 8o- 
cyalistycznego, prelegent „wykazał grożące 
Polsce niebezpłeczeństwo ze strony... Rzymu (1), 
„mobilizacyę st rzymskich idących na pod- 
bój (1) państwa polskiego“ ? naturalnie uderzył 
na alarm wobec strasznej zapowiedzi, że zjazd 
katolicki może być „przygotowaniem do Bzec- 
szej akcyi katolickiej... Okropność! Katoli- 
cyzm, Rzym, szerszą akcya katol cka... Od tego 
może zginąć państwo polskie! 

Że komunizm rozwija coraz szerszą akcyę, Że 
bandy płatnych przez Moskwę i Beriin zbirów 
są już dyrygentami man festacyi ulicznych w 


Warszawie, że oparty o zgraję komunistyczną ! 


W dniach 8 i 9 b. m. w Krakowie ukonsty- 
tuował się Zarząd GŁ T. S. L. Nowym preze- 
sem, trzecim z rzędu od istnienia T. 8. L., a na- 
stępcą po é p. Ermeście Bandrowskim, został 
obrany jeden z założycieli i długoletni wicapre- 
zes, pos. Ernest Adam. Jako wicepreze- 
sów obrano p. Ostrowskiego Witolda, p. Sikorę 
Wincentego $ p. Aleksandrowiczównę Anielą 
Obrady Zarządu Głównego teczyły się około 
ustalenia nowego programu i kierunku pracy. 
T. B. L. ma obecnie stać sią ośrodkiem propa- 
gandy padistwowości polskiej w szerokich ma- 
sach i jedmeczyć w sobie wszystkie objawy tej 
akeyi. Prócz tego zaś, akcya T. $. L. ma się 
zwrócić na kresy wschodnie, gdzie wspól- 
nie z rządem starać się bedzia utwierdzić pol- 
skość tych ziem; w najbliższym czasie dzia- 
łalmość Tow. rązszerzy się na eałą naszą gra- 
nieę wschodnią od Białorusi począwszy na po- 


łudnie. i 
| Troskọ główną stanowiła dla Zarządu GJ, |Przenoszą jomzoza obowiązujące obecnie w ho- 


Karachan coraz zuchwalej poczyna sobie w kwestya finansowa. Pewzięto szereg mchwał; 


stolicy Polski — tego niebezpieczeństwa nie | między innemi, obok Daru 3-go Maja, powróci 


w dzą towarzysze z P. P. 8. Oni wolą walczyć 
z wiatrakami, bo są tylko donkiszotami. 


Ratujmy sieroty polskie! 


Z wiosną r. 1915, a zatem s początkiem 
wojny św atowej, skoro po wielu paległych po- 


T. 8. L. do dawnego zwyczaju rozsyłania ży- 
czeń świątecznych i noworesznych z prośbą 0 
jednorazowy datek na cele T. 8. L. Obok tego, 
T. S. L. zwróchsię również do wszystkich i- 
stytucyi handlowo-przemysłowych z prośbą 
o przystąpienie na stałych członków Tow., z wy- 
datną wkładką roczną. Ustalono, że 


nie należy obecnie dawać cówiaty w postaci w 


traktacye rzeźników i masarzy krakowskich 
|z komisyą cennikową Magistratu nia doszły do 


|według którego cena mięsa za 1 kg. wynosi 
-" „|285 1 
na wieś | 455 marek, 


narodowości polskiej zalicza się 678.328. Nierus 
chomości jest w śródmieściu 7308, na przedmie 
ściach 5921, ogółem 18.224. Gospodarstw wszals 
kich kategoryi jest ogółem 266.422. J 

TRZY NOWE TEATRY W WARSZAWIE, 
Tow. teatrów stołecznych w Warszawie, zostaw 
jące pod dyrakcyą p. Ludwika Hellera i Rys 
axarda Ordyńskiego, 


ministrów, zorganizował wojewódzką i powiato- 
we komisye dla badania cen artykułów apo 
żywezych pierwszej potrzeby. 

NOWE CENY PIECZYWA. Magistrat kra- 
kowski ustanowił, wobee podreżenia kosztów 
robocizny 4 wyższych cen węgla, następujące 
ceny pieczywa: za 1 kg. chleba żytniego, ja- 
srogo z mąkł 10 proe. przemiału 147 Mk., za 2 
klg. chleba żytniego 295 marek, a za 
1 kg. ehlsba żyniego ciemnego 122 Mk. Za bw- 
ki pszenne jasne o wadza 6 dkg ustanowiono 
cenę 18 M. Powyższe ceny obowiązują od dnia 
dzisiajszego. 

CENNIK ZA POKOJE W HOTELACH. 

W tych dniach właścicteła hoteli krakowskich 
podnieśli opłatę za pokoje. I tak, obecne ceny 
pokoi hotelowych wahają się między 600—1000 
Mk, a o dwóch łóżkach od 800—3000 Mk. 
W pensyenztach cesy za pókoje umeblowane 


zmą udział pierwszorzędne siły, x Kamińskim 
w roli Alenelausa. Reżyseraumi operetki w were 
szawakich „Nowościach” są pp. Fdlański i La 
wiński z Krakowa, a w dramacie i w komedyżę 
Solski, Szyller 1 Bolesławaki. 

Kamiński, po rol „Menelauaa”, wraca de 
„Maski“ przy ul. Karowej, gdzie rozpoczną sig 
przedstawienia jeszcze w bieżącym miesjącą 
„Ogrodem młodości” Rittnera. 

Najpóźniej, bo dopiero z końcem listopada, 
otworzy swe podwoje trzeei teatr, założony” 
przes wspomniane Towarzystwo, mianowicia 
„Wielka scena”, mieszcząca się w tym samym 
gmachu, i co i „Maska“ przy ul Karowej. Na 


telach. 
ROZBICIE PPRTRAKTACYI RZEŹNIKÓW 
Z KOMISYĄ CENNIKOWĄ. Wezorajsze per- 


jskutku. Rzeźnicy — jak już donosiliśmy — 
ustanowili przed kilku dniami nowy cennik, 


ZAGINIONY CHŁOPIEC. Podpułk. Euzenłusz 
Witwicki, zamieszkały w koszarach na Krowo- 


nowie ed krakowsk ch urzędników, nie kw Ga: sieroty i znajdowane dzieci bezdomne, 


RZEK" 


= A" 


jego uezucia — a Józiek, jako przedwojenny 


tuo broszur i t. p. zadarmo, lecz żądać 


parzy; doniósł de policyi, że 6-letni jego synek, 


przyjaciół p. Marnickiej? — Andrzej Moksza- | Jerzy urzęduje w ministeryum, 8 Żanetta, któ- 


otwarcie dany będzie „Leglon” Wyspiańe. kiego 


ma się ochotę przemówić w fo słowa: „łe pan 


gatr im. Słowackiego. 
„Uzieją salonu“, komedya w -trzech aktach 
Kazimierza Wroczyńskiego. 


Saloa, badany przez Wroczyńskiego, należy 
24 „rudnią 1914 r, do p. Mecenasowej Łucyi 
Maraickiej. Jest to osoba starsza, ujmującej 
porierzchowności, deskonale wychowana, peł- 
na dobrego smaku i niefrasobliwej  dobroel. 
Dobroś te znajduja swój upust w uczuciach 
natury esobistej i społecznej. Pani Marnieka 
kocha bowiem swoje dzieci (Marylkę i studen- 
ia Jerzego) i odnosi się życzliwie do maluecz- 
kich tego Świata, czyli do rodziny Wyciorów, 


syn stróża, obcałowywałby po kątach jej obu- 
stki do nosa, czy to przypadkowo pozostawia- 
ne w salonie pe lekeyi, czy to oddawane po- 
prostu do prania. 

I wszystko szłoby jak po maśle: „s polską 
mecenasową polski stróż”, zasiadający — tak 
p. Marpicka każe — raz w rok, około Bożego 
Narodzenia, do wspólnego, wigilijnego stołu. 

Atoli w Serbii zamordowano arcyksięcia, 
o ile pamiętam, Ferdynanda, Szczegół ten od- 
bił się fatalnie na salonie p. Marnickiej. Euro- 
pa zaczęła się wodzić za łby i wciągnęła do 
akcyi „nawet“ Jarzągo — to raz — a po 
wtóre: maluczcy tego świata, więc Wycioro- 
wie, postanowili skorzystać z ogólnego zamio- 


Mokszeński, wprawdzie z bólem serca, wpraw- 
dzie zdając sobie jasno sprawę ze swojego upo- 
dlenia (czy to ma być wyższością oświaty?) 
bierze tantyemy od  Wyciorów i Spółka, 
a oprócz tego uczciwie „pracuje“, gdyż „nu- 
meruje karty cbhlebowe* — stara zaś panna 
Gabrysta, sublokatorka p. Marnickiej, puszcza 
swoją wezbraną kobiecość na młyny, których 
istotą jest pytlowanie. , 

W takich warunkach trzeba znaleźć wyjście. 
Czyni to Józiek. Pani Marnieka jest w biedzie, 
on ma pieniądza — brawo — oświadczy sią 
o rękę Marylki! Wyciorowie protestują. Żenić 
się s taką „dziadówką*? Przeniądy! Józiek, 
bardzo nieparlamentarnie, stara się wtłoczyć 


| 


ra post factum przekonała się, że tylko Jerze- 
go kochała, ofiarowuje mu tekę przyjacieła do- 
mi, Po przyjęciu tego urzędu Jerzy, kuszony 
przez Wyciora (ojca) i Baumkorna — chodzi 
o podpis — powtórnie wyrokuje: „chamy“, 
opuszczą salon, za nim podąża, nareszeie po- 
rwany przykładem, Moksza-Mokszeński, pod- 
czas gdy rozpromieniony Józik ł nieco przy- 
gnębiona Marylka chronią się do sypialni, że- 
gnani łzawem spojrzeniem zdeklasowanej p. 
Marnickiej. p 

Mniej więcej tak wyglądź to, co autor nam 
„powiedział*. Zastanówmy się teraz nad 
tem, co nam powiedzieć „cheiał*. Otóż 
chciał wykazać moralną wyżsąość starej wia- 


pamie Jerzy, był na wojnie i bił się za Polskę, 
to nie jest bynajmniej pańską zasługą, ale pań 
skim, psim obowiązkiem, Że pan ciągle szafuja 
słowem „chamy“, to jest tylko dowodem pat» 
skiej niskiej kultury, gdyż słowo „chamy“ od. 
nosi się przedewszystkiem de tych, którzy go 
używają. Że pan przyjął tekę przyjaciela do 
mu, to jest tylko dowodem pospolitości pat: 
skieh uczuć. A pan, panie Moksza-Mokszeńskiy 
Nie zawracaj pan głowy pańskiesni WOWILĘtFE" 
nemi walkami, chodź pan na bombkę piws 
i przestań udawać męczennika”, 

Żarty na bok. Zarzucam autorowi jedna 
swoich inteligentów nie „postawil“. Tacy, 
jacy są w „Dziejach salonu“ nadają się tylko 


szanią i własnowolnie przekroczyć progi sa- 
lonu. 

Czynią to w r. 1919. Ich sklepik zmienia się 
w sklepisko, ich zdzieranie naskórka zamienia 
się w darcie pasów, czyli w paskarstwo. 

A p. Marnicka? — Pani Marnicka martwi się 


ziożonej z kamienicznego stróża Michała, z że- 
ny jogo dlichałowej i z syna Józika, który 
pałą. młodością i ambicyą, prościej, który po- 
siadła niesłychany i żywiołowy temperament. 

I gdyby nie światowa wojna, salon p. Mar- 
nickiej nie posiadałby history, P. Marnicka 


zaglądałaby nadal do kuchni i do pieców; Mi- |synem-inwalidą, i powoli wysprzedaje meble. 
chałowa ścierałaby kurze; administrator domu |Ten szczegół rzuca trochę dziwne Światło 
p. Moksza-Mokszeński przychodziłby sobie na |przedowszystkiam na Marylkę. „A cóż ona 


tu robi?” — ma ochotę zapytać niewtajemni- 
czony i radykalny słuchacz. Jest na „ty“ z już 
bogatym i bardzo szykownym Józikiem. Cze- 
mu jest z nim na „ty*? Bo ja wiem? Jeżeli 
dłatego, że pałający Józiek istotnia rozgrzał 
jej serduszko, w takim razie wojna byłaby zro- 
biła swoje. Ale jeżeli dłatego, że Józiek jest 


pogawędkę, obracającą się w sposób miły, do- 
kola lekkomyślnej przeszłości; Michał 1 de- 
stawea kartofli Fiutas zakładaliby sobie ma- 
leńki sklepik i zdzieraliby (za kulisami) ze 
swoich bliźnich nie skórę, ale tylko naskórek, 
jak te za dobrych, dawnych czasów bywało; 
Jerzy kochałby się w. Żanecie Halemirskiej 
i, jako przedwojenna „partya“, byłby przez |szykownym paskarzem ?... pardon, to w ta- 
Żanetię kochany; wreszeie Marylka dawałaby |kim razie wojna także zrobiła swoje: z Marylki- 
lokcye franeuskiero szalejącemu za nią Józi- |pączka powstał Maryłka-kwiat. 


komi, podświadomie mozwijałaby się w cieple| No a cóż robi reszta „Mmtałigencyi”, reszta 


ry, wyższość imteligencyi nad chamstwem. 
Ten zamiar — mojem zdaniem — spalił zu- 
pelnie na panewce. Inteligencya, raczej „inte- 
ligenci* Wroczyńskiego są nie tyłko bladzi, 
alo nawet tak dwuznaczni, że mimowoli na- 
suwa się pytanie: czy ród Marniekich wywodzi 
swoje nazwisko od francuskiej „Marny“, czy 
też od polskiego, równobrzmiącego przymio- 
tnika? 

Ma sią ochotę przemówić do p. Marnickiej 
w te głowa: „Łaskawa Pani. Jest pani ujmu- 
jącą, ale niesłychanie nadętą matroną. Nadętą, 
gdyż nie uczyniła Pani właściwie nie takiego, 
coby upoważniało Panią do zemdlenia, skoro 
Józiek, bezinteresownie, bierze córkę Pani za 
żonę — córkę tak wyjątkowo źle wychowaną, 
jest posłem, p. Marnicka jest nadał bolejącą |Że aż gotowa nie przebierać w raczej drasty- 
matką, gdyż „musiała“ wydać córkę ra jcznych środkach, gdy chodzi o korzystanie 
chama (cham i fajna córka oblagowali bowiem |2 cudzego paskarstwa'. 

p. Marnicką, że ślub jest jedynym ratunkiem), 


rodzicowi słowo „dziadówka* do gardła, sko- 
ro zaś spostrzega, że rodzio nie ustąpł, bierze 
się na fortel: alians pomoże do dalszych inte 
resów. Rodzie ustępuje, ale zato p. Marnicka 
mdleje a Jerzemu robi się słabo. Na to Józik: 
„moi państwo, kiedy jesteśmy z Marylką po 
słowie“, „Niemożliwe“. „Możliwe* — oznajmia 
drżącym i zawstydzonym głosem sprowadzona 
na prędca Marylka. „Precz chamy“ — wyro- 
kuje Jerzy i spada zasłona. 

W trzecim akcie, w r. 1921, odbywa się we- 
sole Józika i Marylki, 

Obecni są wszyscy, ale wykluczając p. Ža- 
netty Baumkornowej, z domu  Halemirskiej, 
eks-narzeczonej Jerzego. 

Wyciorowie są właściciałami sałonu, Fiutas 


Do reszty zaś intdligentnego towarzystwa | że nie, 


do satyry. Wówczas nie raziłaby jaskra- 
wość Wyciorów i wówczas wartość moralna 
nie byłaby zepchnięta na drugi plan przes sta- 
nową, s w tym wypadku zupełnie nieuzasada 
niong, próżność. Pomimo to utwór Wroczyń- 
skiego zasługuje na uznanie. Akt drugi jest 
b. dóbrze zrobiony — czuć w nim ręką praw» 
dziwego, acz nieco stronniesago, artysty. 

Wykonanie było bez zarzutu. Wszyscy arty« 
fci, z p. Jednowskim na czele, grali x werwą, 
wszyscy tworzył doskonały, mądry zespół, 
przed wszystkimi więc pochylam moją szanos 
wną głowę. 

A Dyrektor Trzciński wygłosił w trzecim 
akete niamy wykład: przedstawił nam ohydą 
ohydne urządzonego salonu. Czy znaczna 
ezęść6 publiczności zrozumiała treść wykładu? 
Cay oglądając salon Wyciora nie puściła w niee 
pamięć salonu p. Marnickiej? Miejmy nadzieją, 
K. H. ROSTWOROWSKI ` 


iz 


em 


nigh dnach «hiegia geao pa 


Wie rzgd mial udzielić wasokioj pożyczki e ten był wielkim tryumiem p. Witosa i że 
przodsiobiorer wspomnianych teatrów. Qtóż po- .bralo w nim udział 7000 osób, przeto w imię 
gaski ta nie są zgodne z prawdą. jpiawidy, jako bezstronny uczestnik zabrania 

MOLIER NA SCENIE WARSZAWSEJIEJ. st izam, że na tem zebraniu mogło być naj- 


Toatr Polski w Warszawie otwarł sezon obe-|wyżej 500 osób (plac, na którym wieo się od- 
GRY dnia 13 b. m. wystawieniem „Chorego bywał, nie może nawet pomieścić więcej lu- 
z urojenia Molera. Sztukę grano w doskona-|dzi). Eks-premier opowiadał w swej mowie 
łom tHómaezeniu Bey'a, Na inauguraeyi tej ko-1o wszystkiem, a tylko ani słowóm nie wspo- 
mettyi, którą odegrano z niezwykłym sukcesem. |mniał o swych czynnościach posła, premiera; 
obecny był niezrównany tłómacz Moliera, Boy, |przejochał się po żydach, bo to na chłopów 
zaproszony przez dyr. teatra dla wygłoszenia dobrze działa i omawiał drożyznę oraz niski 
prelekcyi. poprzedzającej przedstawienie. |kurs marki polskiej. — Reforma rolna, jego 

PREZESEM RADY MIEJSKIEJ KASY CHO- zdaniem, dotąd utykała, ale teraz pójdzie z pe- 
RYCH W WARSZAWIE został wybrany Pp. |wnością lepiej. Dóbr Sanguszków jednak do- 
Alcksander Chwastowski, metalowiec, przed- |taq mie można rozparcelewać, z powodu 'rekur- 
stawiciel chrześcijańskich robotników w Radziejsyw. -Najbardziej zakpił sobie z uczestników 
Kasy. P, Chwastowski tylko dlatego przyjął tę |zebrania, twierdząe że (oprócz milionowych 
godność, bo groził wybór komunisty, do czego | udziałów w młynie, kamienicach i debrach) 
nie należało żadną miarą dopuścić. oprócz tego, co miał przed wojną nie więcej 

DONIOSŁY WYNALAZEK. W Akademii | nję mą, czemu niektórzy dobroduszni słucha 
umiejetności w Paryżu wygłosił Dr Boux Wy- |cze o mały włos nie uwierzyli. — Podniósł jed- 
kład o zbakomitym wynałazku francuskim [nak p. Witos i to trzeba na jego pochwałę po- 
«w dziedzinie leczeuta syfilisu. Idzie tu o inter- wiedzieć, że daninę z majątku nawet biedny 
mu-kulame injekcye soli blismutowych. Wedle | powinien płacić i że lepiej jest obdartym cho- 
oświadczenia Dra Boux'a, uleczono stu chorych, dzić, niż utracić wolność. 


- którym zaaplikowano ten środek. Sr D vie "r 
TE; > A Na interpelacyę Dziedzica i Klimaja odpo- 
Ea O 5 wiadał tak, że nie dał im właściwie żadnej od- 


Witosowi votum ufności, noczem p. Witos wraz 
lz jednym  więglbicielem i profosorami i poczt- 
5 udał się na pokrzepienia do szynku 
Piotrowskiego, którego wówczas dzień nie- 
dzielny nia obowiązywał. 

Bezstronny uczistnik. 
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Rosya sowiecka w cyfrach. 

Prezes Rady ekonomicznej w Petrogrodzie 
ogłosił ciekawe cyfry, które rzucają jaskrawe 
światło na stan gospodarki społecznej w Ro- 
syi, a które przytacza dziennik rosyjski „Sia- 
godnia”, wychodzący w Berlinie: 

Sytuacya przemysłowa. W poró- 
wnaniu do stanu przed wojną światową pro- 
| hzkcya kauczuku spadła na 2%, cukru na 
4.5%, papieru na 15%, węgla na 25% i nafty 
na 33%. 

Obieg pieniędzy papierowych 
wynosił dnia 1 styczna 1914 r. 1.75 miliarda 
rubli, w roku 1920 — 955 miliardów, 

Ludność Petrogradu wynosłła w 
1914 r. 2073.000, zaś w sierpniu 1920 roku 
142.090 osób. 

Małżeństwa. Przed wojną wypadało 6 


Szwedzka wyprawa naukowa do Afryki, po 
ukończeniu swych prac, powróciła do ojczyzny. 
Flspedycya poszczycić się może obfitym przy- 
rodniczym plonem naukowym. W okolicach nad 
jeziorem Alberta 1 jeziorem Victoria w Ugan- 
dzie zebrano znaczną ilość okazów. Zebrano 
przeszło 2000 ptaków i 6000 owadów, niezna- 
nch okazów. Miedzy innymi udało sią schwy- 
tać 14 goryli. 

Próba lokomotyw turbinowych, wynalazku 
inżynierów szwedzkich, dała zadawalniające rc 
guliety. Wykazują one znaczną oszczędność 
paliwa i są a wiele wydatniejsze w pracy. 

MIASTO CUDÓW. Dzienniki amerykańskie 
pońlają dane statystyczne, dotyczące rozwoju 
„Miasta cudów“. Nowy Jork liczy obecnie 
5 i pół miliona miczskańców. Przeciętnie co go- 
dzinę zakładają, się fundamenty dla nowej budo- 
wli. Qa 16 miut powstaje nowe przedsiębior- 
stwo handlowo-przemysłowe. Przyrost ludności 
w mieście wynosi 400.000 recznie. Przez No- 
wy Jork przejeżdża w ciągu roku około 1 mil. 
emicrantówz codziennie osiedla się w mieście 
85 nowych mieszkańców. Pociągi pasażerskie 
przychodzą. co 52 sekundy. Do podziemnego 
dworca eentralcego przychodzi i odchodzi co- 
dziennie 800 pociągów i około 100.000 pasaże- 
rów. Wetropalitanem jeżdzi dziennie 8 i pół 
mil. ludzi, W porcie eo 48 minut wypływa lu 
przypiywa statek. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Z „P. Z. M. P“ Wybrany na walncm zgroma- 
deniu Związku wydział, wybrał przewodniczącym 
Dra Reissa, zast. prof. Koniora, sekretarzem prof. 
Bt. Burse, skarbniczką prot, Gredzieką. 

. Zebrania członków (o godz. 4-tej) rozpoczną się 
w najbbższą niedzielę w gali Instytutu muzycznego. 

Weabee podrożenia artykułów codziennej potrze- 
by, uchwalił wydział P. Z. M. P. podnieść honora- 
rya za Jekcye o 50 proc. od 1 listopada. 


£ teniców lnakowekich. 

„SALOME“ I „TRAGEDYA ( FLORENCEAC 
OSKARA WILDR'A. W najbliższą sobotę 23 b. m. 
występuje teatr J. Słowackiego z wieczorem pre- 
mitrowym Oskara Wildoa. „Salome“ jest utwo- 
ren, w którym Wilde osiągnął najwyższy poziom 
rego kuusztu. „.Pragedva Horeneka*, w genialnym 
ie psychologieznym, przedstawia grę namię- 
tności wdzkich na te bujnego życia renesansu. 
Role główne spoczywają w rękach pp.: Zmijew- 
skiej (Salomo), Guttnera (Herodas), Klońskiej (He- 
rońyndny, Malinowskiego (Jokanaan), oraz w „Tra- 
ivi fgrenckiej*: Sosnowskiego, Fańskiej, Szy- 
wo. Dzisiaj i w piątek „Dzieje salonu" 

roczynskiege, wypełniające stale widownię, 
, Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dziś 
1 codziennie glośna sztuka „Kobieta, która zabiła”, 
| przygotowaniu areywcsola komedya z życia 
burżuazyi wiedeńskiej: „Dr Stieglitz*, w reżysceryi 
niczawodnego p. Nowackiego, % udziałem najlep- 
szych s8 teatru. 


” 


Repeetuar teatru milej, km. J. Słowzrziega, 


prem 19 b. m: „Dzieje salonu“ Wroczyń- 
Bkleoo, 

Czwartek 20 b. m: „Orlątko* Rostanda, 

Pisiek 21 b. m: „Dzieje salonu“  Wroczyń- 
gkiosa, 

Sobem 22 b. m.: Wieczór Oskara Wilde'a: 
„£alome”, „Tragedya florencka", 


Bopestasr „Pagzież”, 
Sroda A8 b, m: „Kobieta, która zabiis“. 


feportuar „Nowości”, 
Środa 19 b. m.: „Grigri“. 
Czwartek 20 b. m.: „Krysia leśniczanka*. 
Piątek 21 b. m: „Kobieta, która zabiła”, 


"re" 


Mały fejleton. 
Czego mąż nie może zrozumieć? 

, Pewna niem'ecka autorka uczyniła naetępu- 

jące Qowcipne zestawienie; 

Mąż najczęściej nie może zrozumieć, że mie- 
szkun'e musi być od czasu do czasu grunto- 
Arnie oezyszczone i że skutk em tego musi pow- 
stać pewien niepokój w domu; że ujrzawszy 
toś w nieporządku w swej garderobie, zam aet 
wuwrócie na to uwagę żony, zanim się ubrał. 
mówi: „ach, to jeszcze nie naprawionel; że 
spodk.. talerze | doniczki kwiatowe nie są po- 
piclviczkami; że dzieci {muszą czasem hała- 
Bować., że żona nie może równocześnie dotrzy- 
mywać mu towarzystwa į gotować dobry ob ad 
w kuelni; że pani domu ma także prawo być 
fozasami zmęczoną i mieć chwilę zupemego spo- 
koju: e wroszcio, że jego żona jest najgo- 
spodarn ejszą, najoszczędniejszą i najmilszą ko- 
bietą w Świecie. - 


Wiec p. Witosa w Szczurowej. 


Dnia 8 b. m. zjechał do Szezurowej były 
premier p. Witos i składał sprawozdanie ze 


powicdzi — a gdy jeszeze inni chcieli swo ża- |małżeństw na 1000 osób, w 1920 r. 27 na 
le wywodzić, główny jego naganiacz w Szezu- |1000, a w 1921 r. 84 na 100. Przyczyną wzro- 
rowej wieczny wójt Nita począł wykrzykiwać, stu małżeństw. jest to, że kobiety w Rosyi so- 
iż każe go aresztować. Na wniosek przewodni- wieekiej zarabiają tak samo, jak mężczyźni i że 
czącego prof. Gofrona głosami zwolenników | otrzymują takąsamą racyę żywności. 
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Obrady Selmu. 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu » dn. 
118 b. m. W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisyi projekt ustawy w sprawie 

statutu organizacyjnego woj. śląskiego. 
Chodzi tu o organizacyę sądownictwa w części 
byłego pruskiego Śląska, którą mam przydzie- 
lono. Komisya ma zebrać się jeszcze w ciągu 
posiedzenia Sejmu, aby dzisiaj jeszcze mogio 
isie odbyć drugio i trzecie czytanie ustawy. 

Również odesłano do komisyi w pE 
czytaniu ustawę o zniesieniu Ministerstwa sztu- 
ki ł kułtury. Po referacie posła Matakiewicza 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu dwie 
ustawy: ustawę 0 utraconych tytułach ra oka- 
ziciela. z wyjątkiem banknotów i podobnych 
perimän tudzioż ustawę, odnoszącą się wyłą- 
| eznie do Małopolski, zozwalającą na adnotacyę 
|hipoteczną zamiany parcelacyi z ważnością do 
lat trzech. Nastepnie przystąpiono do rozpra- 
wy o uzupełnienie ustawy tymczasowej 

o organizacył władz administracyjnych 
drugiej instancyi. 
Zwalczanie przemytnictwa, 

Z porządku dziennego po. ks. Sobolewski 
zreterował dwa wnioeki Z. L, N.: o utworzeBie 
ochotniczego korpusu kontroli granioznej i woio- 
sok pos, Wierzbickiego w sprawie przeciwdzia- 
łania przemytnictwu ze zagranicy. Komisya 
administracyjna przyjęła rezolucyę, opiewającą: 
Sojm wzywa rząń, ażeby ił niej 
przywóz do kraju £ wywóz s kraju towarów 
w drodze skutecunej ochrony granie celnych. 
Izba rezolucyą tę jednogłośnie przyjęła. 

Następnie zarządzono przerwę na kwa- 

drans, w czasie której komisya prawnicza nara- 
dzała się nad sprawą zmiany statutu gónsoślą- 
skiego. Po ponownem podjęciu obrad, pos. Z. 
Soyda referował ustawę o rozszerzeniu peł- 
notnocnictwa Min. sprawiodliwości co do wezel- 
kich zmian w ustroju sądownictwa, adwoka- 
tury i notaryatów, oraz uetawą o postępowaniu 
sądowem na terenie województwa Śląskiego. 
Rozporządzenia, wydane ma podstawie tego 
upoważnienia, mają być przedstawione Sejmo- 
wi do zatwierdzenia. Ustawę tę wydaje się na 
okres 6 miesięcy. Izba w głosowaniu ustawę tę 
przyjęła. z 

Na tem obrady skończono. Następme posie- 
dzenie w piątek o godz. 4 po południu. 


DANINA PAŃSTWOWA ZYSKAŁA POPAR- 
CIE STRONNICTW. 

Warszawa. (Telef. wł.) We środę rozpoczęły 
lsię w Sejmie obrady nad ganing państwową, 
jw myśl projektu, przez min. skarbu Michalskie- 
| go przedłożonego. Z nastrojów widać, iż 
i wszystkie grupy skłonne są zasadniczo poprzeć 
|daninę, co zaś do samego projekty, każda 
z nich posiada pewne zastrzeżenia. 


| toto en 


Rada ministrów. 


Werszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzen u dnia 17 b. M. załatwiła szereg spraw 
bieżących, poczem uchwaliła złożony przez pre- 
zesa Głównego Urzędu likwidacyjnego projekt 
w przedmiocie zezwolenia na zbyt lub zamianę 
n'eruchomości, należących do komisyi likwida- 
cyjnej Głównego Urzędu odbudowy we Lwo- 
wie, Resztę posiedzenia poświęcono sprawom 
polityki zagranicznej i Górnego Śląska. 


Z komisyi sejmowych, 


Warszawa, P. A. T. Komisya wojskowa 
rozpoczęła obrady nad projektem ustaw w» 
prawach | obowiązkach oficerów wojsk pol- 
sk ch. Ze względu na potrzebę załatyiema 820- 
regu podstawowych ustaw wojskowych, posta- 
now.ono odbywać zebrania Komisyj trzy razy 
na tydzień. 

Komisya skarbowo-budżet. prryjęła 
projekt ustawy o opłacie stemplowej od wek- 
sli, Na wniosek posła Federow cza komisya 
uchwaliła wziąć na następnem zebraniu pod 
obrady projekt daniny państwowej. 


USTĄPIENIE P. STESŁOWICZA. 


„Kuryer Lwowski” twierdzi, że ustąpienie p. 
Trzcińskiego z fotela ministra dia b, zaboru 
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pruskiego pociągnie dalsze kozsekwencye. Ma- 
nowicie Dr Stestewiez, który pozostał w gabl- 
necie p. Ponikowsk ego tylko pod tym wa- 
runkiem, że zasiadać w nim będzie jeszcze in- 
ny członek Sejmu, nie zechce teraz jako jedyny 
poseł, pozostać w gabinec e  urzędniczo-facho- 
wym. 


ORGANIZACYA KOŚCIGLA EWANGEL. 

Niezadługo usankcycnuje Sejm ustawę za- 
sadn czą 0 stosunku kościoła ewangelickiego do 
państwa, poczem możl we będzie zwołanie sy- 
nodu konstytucyjnego, któremu ma być przed- 
iożona ustawa wewnętrzna kościoła ewangeli- 
ckiego w Polsce. Projekt takiej ustawy został 
już wypracowany. 


SPIS LUDNOŚCI WE LWOWIE. 


Lwów, (E. E.) Z końcem miesiąca wygoto- 
waung zostania dokładną statystyka ludności 
Lwowa. Dotychczas natrafiono ma 500 opor- 
nych. Część uczyniła zadość obowiązkowi spi- 
su dobrowolnie, kilkadziesiąt osób zostało are- 
sztowanych i ukaranych aresztem prewoncyj. 
nym, Ludność żydowska zachowała się wobee 
spisu lojalnie. Nieliczna tylko garstka osób prze- 
kreśliła. rubryką obywatelską, 


— 


„Ambassader wciewiężene! Ukrainy”, 


Lwów. (BP. E) Nadęszły tutaj wiadomości, 
że Petruszewycz miał wysłać telegramy do 
L. Geosge'a, Brianda, Bonomi'ego, przewodni- 
czącego Rady ambasadorów  Cambona i do 
przewodniczącego Rady Ligi Narodów wicehr. 
Ishi, z prośbą o interwencyę i pomoe Ententy 
w sprawie aresztowanych przez władze polskie: 
rektora ukraińskich kursów  uniwersyteckicua 
dr. Szczurata, prof. tychże kursów Ałuszczyń- 
skiogo, oraz kilkudziesięciu studontów. Petru- 
szewycz twierdzi perfidnie, jakoby aresztowa- 
nie nastąpiło li tylko wskutek tego, że arc- 
sztowani brali udział we wspomnianych kur- 
sach. Równocześnie Potruszewycz protestuje 
przeciwko  przeprowadzonemu _ „bezprawnie* 
przes władze polskie w Galicyl Wschodniej 
spisowł ludności, w czasie którego zmuszano (1) 
Rusinów do zapisywania sią jako obywateli 
polskich. 

„Ridnyj Kraj“ donosi z Wiednia, lakoby 
wśród tamtejszych emigrantów ruskich wzma- 
gata się opozmycya przeciwko Petruszewyczowi 
z powodu nędzy panującej wśród uchodźców. 
Petruszewyca nie jest w stanie zaradzić tej 
nędzy g powodm braku funduszów. Pożyczka 
amerykańska zawiodła. Emigranci wiedońscy 
potępiają toż częściowo nisustępliwość Petru- 
szewycza w stosunku do Polski. 


© e 

Różne wiadomeści. 
Rzym, P. A. T. Radio. Komun kat wojenny 
turecki; Na całym froncie względny spokój. 
Wojska greckie na odcinku Karsh'sar próbo- 
wały lokalnych ataków, które zostały odparta. 
Londyn, P. A. T. (W. B. K.) Rokowania 
irlandzko-angielskie odroczono s powodu prre- 
pracowania prem era, Wedle doniesień, dotych- 


czasowe rokowania wydały zadawalniający re- 
zultat, 
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mości zespoda 
Panika na giełdzie. 
Na drisiejszem wtorkowem zebraniu giełdo- 
wem zapanowało usposobienie pesymistyczne, 
które wywołuje derutą w postaci masowej 
podaży akeyi przy nader ograniczonym na nie 
popycie. Kryzys ten przypisują wiadomościom 
o obłożenin daniną Towarzystw akcyjnych 
I posiadaczy akcyt Oferowano wszystkie ga- 
tunk? akoyi przy tendencyi mocno zniżkowej, 


graniczącej u katastrofalnym spadkiem wielu 
nawet bardzo solidnych gatunków akeyi, co 
może wywołać niepożądane skutki dla odnoś- 
nych przedsiębiorstw. Papiery lokacyjne i ak- 
Bi 


cya bankowe bez zainteresowania, wśród 
nicznego zamieszania, m, 


„WIAJS NZNUYDJW” z GB. 20 Października 1921 roku 


z m go 


h czynności, Ponioważ „Piast“ donżósł. żeli dość bezmyślnych słuchaczy uchwalono p.| „Czarna“ gielda obchodzi dmygi dzień świąt tonino) i 


„Buczek“. Kuma walut aproksymatywna: Do- 
| 


240—250 mk.; Czeskie korony 48—50 mk.; 
Niem. marki 23 mk; Niem. austr. kor. 1 m. 80 f 


Katastrofelay spadek marki nismieskiej, 


„Nowe freie Presse“ dorosi z Londy- 
ru pod datą wczorajszą: Marka niemiecka na 
tutejszej giełdzie osiągnęła dziś największy spa- 
dek i najniższy kurs, jaki dotad notowano, Pa- 
nował nastrój paniczny, gdyż posiadacze mar- 
ki niemieckiej chcieli ją sprzedawać ze wszelką 
cenę. Kurs marki był dziś o 200 punktów niż- 
szy od kursu ostatniej soboty. W kołach han- 
dlowyek przewidują dalszy spadek marki nie- 
mieckiej, - 

Z Berlina donoszą, że dewalucra marki niem. 
postępuje. Ostatnie dolary ra giełdzie borliń- 
skiej doszły do 190. Po zamknięciu giełdy ku- 
powano dolary nawet po 200. Dzienniki beriiń- 
skie usiłują uspokoić ludność, zrozpaczoną i za- 
niepckojeną spadkiem marki. Nawet „Vor- 
wärts” oświadcza, że olbrzymi ten spadek mar- 
[k3 równającej się już obecnie zaledwie jednej 
trzeciej wartości feniga: przedwojennego, nie 
jest weale uzasadniony. Dziensik twierdzi, że 
lapadek marki jest skutkiem szalonej spekula- 
cyi giełdowej i wzywa rząd do odpowiedniej 
interwencyi. 

W Wiedniu notowsro markę niemiecką 18, 
dolary 2.900, markę polską 72, W Zurychu kurs 
marki miemieckiej spadł znacznie w dalszym 
ciągu. Mimo, że wczorajszy kurs jej, wynoszą- 
cy 8.20, uważano powszechnie za najniższy, 
dzisiaj w dalszym ciągu spadła cna do 2.90. 
Mówią, że na tą zniżkę wpłynęła panika wczo- 
rajsza giełdy berlińskiej. zj 

Kierunek zwiżkowy marki niemieckiej zaak- 
cantował się bardzo mocno we wrześniu, w paź- 
dzierniku zaś zniżka z dnia ma dzień potoczyła 
sie tak szybko, że dorażnie przyczyniła sią do 
zwyżki marki polskiej na giełdach całego 
świata. 

Ja 1 dolara płacono w Berlinie: 31 sierpnia 
76 marek niem., 7 września 98 mk., 14 września 
109 mk. 80 września 115 mk., 12 października 
191 mk., 18 b. m. 141 mk., 14 b. m, 138 m, 
15 b m. 150 mk. Ten brak zaufania publiczno- 
ści niemieckiej do własnej waluty mie ustaje. 

Jak donosi PAT pod datą 18 b. m., Reichs- 
bank ustalił stopę złota: B40 marek równa się 
20 mk. w złocie. 


Danina majątkowa 0sób prawnych. 

Odnośnie do daniny od osób prawnych, wy- 
mienionych pod 5) — to o ile osoby te posia- 
dają nieruchomości, maszyny, narzędzia pro- 
dukcyj lub patenty, nabyte przed r. 1920, na- 
leży wartość tych przedmiotów przewalutować 
celem Określenia podstaw obliczenia daniny 
drogą pomnożenia jej przez następujące wspól- 
ćzynnikę a) o fe nabycie nastąpiło pried 
1 stycznie 1916 — 20; b) o ile nabycie na- 
stąpiło w exasie od 1 stycznia 1916 do 81 grud- 
nia 1918 =- 10, © o ile nabycie nastąpiło w 
roku 1919 — 5. 

Art XV projekta mówię Daning, przypada- 
jaog od «sób prawnych winny osoby, sprawna- 
jące zarząd majątku tychże osób prawnych 
obliczyć i wpłacić do Kasy ekarbowej swego 
okręgu w ciągu czterech tygodni, łHcaąa od 
dnia następnego po wejścia w życie ustawy ni 
niejszej. Kwoty daniny, niewpłacone w powyż- 
szym terminie, Ściągnigta będą przymusowo 
przez orgama skarbowe, przyczem będą pobra- 
ne opróga kosztów egzekucył odsetld za swło- 
kę w wysokości 10 proe. miesięcznie. 


WYSTAWA PRÓBEK WYWOZOWYCH 
W MEDYOLANIE. Przedsiębiorstwa polskie, 
interesujące się stałą wystawą próbek produk- 
tów wywozowych w Medyołanie, otrzymać mo- 
gą w kiurze lezby handlowej i przemysłowej 
szczegółowe Infonmacye w powyższej sprawie. 

POPYT NA POLSKIE ARTYKUŁY W HO- 
LANDYŁ Poznański Bank przemysłowców, 
który utrzymuje oddział w Rotterdamie, dono- 
si, iż w Holandyi istnieje obecnie popyt na 
polskie artykuły eksportowe, jak papierosy, 
skóry garbowane, skóry surowe, drzewo okrą- 
gło, cement, cellułoza, meble, posadzki, wiklina, 
wyroby koszykowe, zabawki i t. p Bo nabycia 
mają być w Holandyi: pasy transmisyjną, żaró- 
wid elektryczne, kawa, herbata, kakao, ryż, 
kukurudza, suszone jarzyny, oleje, tłuszcze ro- 
ślinne, masło kakaowe, nasiona buraków cukro- 
wych, nasiona lnu, sztuczne na it a. 
W ofertach, przesłanych bankowi, ma być po- 
dama jakość i ilość towaru, cena, termin dosta- 
wy, oraz mięjsce odbioru i zapłaty (o Ne mo- 
żności Rotterdam lub Amsterdam, waględołe i 
granica holenderska), Wraz z ofertą przesłać 
należy próbki w trzech egzempiarzach. 

O TRANZYTO Z AUSTRYI DO RUMUNII 

PRZEZ POLSKĘ. Od kilku dni w Min. kolejo- 
wem w Wiedniu toczą się rokowania przy udzia- 
le delegatów Austryi, Polski, Rumuni į Oze- 
chosłowacyj, w sprawie bezpośredniego trans- 
portu towarów między Austryą a Ramunią 
i skierowanie ruchu towarowego na koleje pol- 
skie, Ze strony polskiej biorą udział: delegat 
polski przy komizył repartycyjnej Karliński, 
delegat Min. koli s Warszawy Dr Bęnhard 
ił komercyonałny zastępca p. Cichowski. Cały 
program został już opracowany cao. 
Chodzi jeszcze o szczegóły. 
SPADEK CEN MANUFAKTURY. Dzienniki 
warszawskie donoszą: W związku ze spadkiem 
obcych walut, ceny manufaktury spadły o 25 
proc. Dalszy spadek spodziewany. 


CZONYCH. Z Nowego Jorku donokzą, że, w 
następstwie wysokiego kursu dolara na całym 
świecie, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
zalane są formalnie złotem. Począwszy 

czątku bieżącego roku po dzień 
otrzymano tam s Europy 864 miliony dolarów 
w złocie, a Kanady, Meksyku i Ameryki eem- 
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Ameryki Poluduiowej 57 mił. 


11 milioaw. 
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Z pomię srajów curopejskich wysłały do 
Manów Zjedncezopych: Anglia 148,108.060 dos 
larów złotem. Fraucya 188.220.000, Azwecrva 
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WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z ¿rìa 18 peźżzieraika 1821 r. 


Walaty : dewizy: 
Dolary St Z. . . 
»  kanaiylskie , 
Franki francuskie 
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j Huta delarna, Kraków a s o | =m 
„Autemoeter" fabrrie samockedéw . 1319 
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KURSA. 

Zurych, P. A. T. Końcowe kuma dowirs am 
18 h. m: Bertin R.95, Holandya 181 £ pół, No4 
wy Jork 525, Londyn 20.78, Paryż 88.05, Me 
dyolan ©0.55, Bruksela 87.40, Kopenhaga 
100 i pół, Sztokholm 121 i pół, Chrystyania 
65 i pół, Madryt 70 i pół, Buenos Aires 1654 
Praga 5.60, Budapeszt 0.75, Zagrzeb 1.00, Bu- 
kareszt 8.90, Warszawa 0.18, Wiedeń 0.29. 
Warszawa, P. A, T. Waluty: Dolary Stanów. 
Zjedn. got.: trans. 4200—4250, sprzedaż 4250, 
kupno 4125; framd franc. tranz. 200, sprzedaż 
200, kupno 290, czeki trans. 805—300—9205; 
funty szterl. gotówka: tranz. 16000, sprzedań, 
16000, kupno 15000—50, czeki: tranz. 16400, 
16000—16800; N. Jork czek; tranz. i 
4250; markl niem. czeki: trans. 2425—25 
28.50; Gdańsk «©zeki trans, 24.20; korony. 
austr, caki; trans, 187—160, sprzedsą 170, kui 
pno 165, = 

Praga. P. A. T. Kusa dowie n A. 18 b. mą 
Berlin 51.25, Warszawa 1.82 i pół, marka aie 
miecka Bi i pół, marka polska 1.62 £ pół 
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z ciążnione 
ROJAS lampki 
oszczędnościowe 


Zskłady Kisktryczaa Wostinghouze, Warszawa, 
Kiarszalkoswka B8. 117 


RTERYAŁY 
EŁNIANE 


w doborowych gatunkach po cenach fabrycznych 
sprzedają hurtownie 


od 
81 słorpaa KRAJOWE ZAKŁADY KOKFEKCYJUE 


Kraków, Szczepańska 7, L p. 
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BASTON LEROVX. 
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10 "Fłomaczenie z francuskiego. 


A SOLES NARODY" g dnia 20 października 1921 roku __  _ Nr. 239, 

Y z 

łam i była zawsze tak dobrą dla mnie, że dzie rozsądną.. (A mtmo to zapewne od| [Ale Marta nie ustąpiła. FE Fina w jakiejś kaplicy godzinę. Stałam tak 
zwierzyłam jej wszysizo, Przemówiia mi do:wczoraj myślała pani ustawicznie o tej głu-| — Opowiem wam wszystko szczegółowo. z pół gedziny, wolając od czasu do czasu 
rozumu, uspozojłą nieco, a ponieważ byłam piej zjawia... Mąż mój kładzie się wcześnie. Po obiedzie, po cchu: Andrzeju, Andrzeju... żeby się 
pobożna, dość łatwo wyvzcklam sią myślij -— O! niech pani tak nie mówi... który wwa zawsze bardzo krótko, on opo-,przekcuać, czy przyjdzie, Ale równocześnia 
o sznobójstwie, Wrnealaća tylko PA — Czyż mówię nieprawdę? czy spała pa- wiada mi jakieś sprawy z biura, Wczoraj bylam pewna, że go nie zobaczę. ponieważ 
MW dE - „ni eo zesziej nocy? nie odpowiadałam mu wcale, to też powie- lusilowałam myśieć o tom, co mówił doktór. 
Nie bałam się wcale, przeciwnie, obraz) — O! nie, nie sypiam wcale. dział mi dobranoc i poszedł do swego poko-|Nie dostrzegając nie na ziemi, Pódnioslai) 


itno? okú błąkany A zrokielm. Em pa ; = oł p z E | ; r ie i s Ą 
Potoczyła wokół obłąkonym wzrokiem, Andrzeja, unoszącego się nad wodą pocią-|j = A potem śni pani na jawie Í to cała'ip. Myślałam i mówiłam sobie: to była takjoczy ku niebu. 


a potem ciąznęa dalej: igal mnie. pragnełam go znów zobaczyć. Pra- i pr: ż ni ine? o hal jak dwa lata temu... te-| Wielkie, cien ) i ZES ię 
RAR tyt: . E „ prag g b: 0 przyczynal czyż nie, darling? samo halucynacya, jak dwa bee ielkie, ciemne chmury przesuwały si 

wa Bag psi A Ab ay m S „AAA gnęłam tego calą duszą. a E tT ja tak myślę, odparł Jacek poważ- |raz gy jestem przytomna, rozsądna, 8p0-;po niebie i przesłaniały księżyc. Już ida 
Posłuchajcie: Bdyby s rej p” uma: Eh Ale cień Andrzeja nie wrócił i sądziłam, |nyra głosem. kojna i uświadomiona przez doktora, wrócę odejść, lecz w chwili, gdy się wyprostowad 
Baluy do manio © apo a aoc po = że padłam ofiarą halucynacji... Ale, słu-|  Podniósi się, by postawić na stole szklan- |do altanki i zdam sobie sprawę z tego, że lam, dobiegł muie dźwięk łańcucha... spoj4 
waż nie miałam wiadomosci, myślałam nic- chajcie... dwa dni temu cień powrócił i mó- kę Marty. nie było wcale cienia i że śniłam poprostu. |rzałam na rzekę, Wówczas go zobaczyłam 


raz © jego śmierci i o teim, by się z nim GM. wił ze mną...* 
> i e i ć yn É = > i i p . . +. . 
porge, ale chciałam mieć pewność, abso-| —— Qeh! moja biedna mała! doktór ono-isił się już nad wodą, chodził, chodził tak 


aby mnie zawolał ku sobie, jeżeli rzeczyw dział? paź pne! Miał na skroni krwawiącą ranę. Tak, |Gkna w swoim pokoju. Nim zniknął, dźwięcząc łańcuchem, dodał: 
ście opuścił już to ciało... byłam opanowanaj — Tak! powiedział: „zamordowano mnie" irane, która jeszcze krwawi... pomyślcie pań-| Niemniej gdy weszłam na schody altanki, Zamordował mnie w samochodzie... 

myślą o samchójstwie... Będzie temu ze dwa rzekła Fanny z litością; doktór nam wszyst- |stwo sami... przez pięć lat. nie-mogłam zapanować nad wstrząsającym| W tej chwili rozległ się za Fanny przy 
lata... Wiecie. hyłam wówczas w małej „ko powtórzył, — Gdzież idziesz, darling? spytała Fanny |nemie dreszczem i powiodziałam sobie: „Je- jlery dźwięk tłukacej się porcelany. Pani do 
altance nad rzeką, wówczas ujrzałam, czy| — Tak, ale wiady nie dodał, gdzie był | Jacka. a żeli zobaczę go jeszcze dzisiejszego wieczo- |la Bossiere odwróciła się żywo i zobaczyła, 
też zuławało mi Się, 78 widzę cen oświetlo- , zamordowany, a wczoraj wrócił, by mi to) — Po szklankę wody, cheę wypić szkłan-|ru, będzie to znak, że to on w istocie", że to jej mąż upmścit szklankę i spodeczelz.: 
ny księżycem, dziwnie podobny do Andrze- powiedzieć... Tak! i dlatego przyszłam, tutaj,;kę wody. Czy tobie nie chce się pić? Nie nie widziałam w pierwszej chwili...| — Uważaj Jacku! Zdekompietujesz nasz 
Ja.. Ten cień lekki i przeirzysty unosi! się rzekła Marta ochtypłym głosem. — Jaki jesteś wzruszony, darling, praw- |okrążyłam drewniany stolk, a potem opar- |piękny serais czeski. 


miedzy wierzbami nad brzegiem rzeki. Zem-| — Niechże s'ę pani napije trochę kwiatu da, to twój brat i tak go kochałeś... Zwró- | łam Bię o poręcz i patrzyłam na rzekę, na 


Pielegnowała mnie Siostra Niłosierdzia, Spro na, że Marta. naprawdę straciła zmysły; bła-| — Pani mówi, że rana krwawiła mimo się nad wodą, ponad kwiatami nenuforów, ; (Cing dresy Bzsiąpi), 
wadzoma Przez mego męża. Ta Siostra przy- gam, niech się pani tak nie denerwuje... Do-| pięciu lat; widzi pani, że to są przecież sny, wśród gałęzi wierzb, ą potem na brzeg. By”, 
jechała z klasztoru, w którym się wychowa- któr twierdzi, że pani przyrze ałam, jak zegar; 
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W dais 3 października „Koło Polek" W 


wyda pierwszy numer 


pod racakcją 


przy udziale najwybitniejszych sił literaczieli 
i artystyczaych. 


R „DŁUSZCZ* dawać będzie dodatek powieściowy 
| „SŁUSZCA” dawać będzie wzery mód. 
Warunki prenemeraty miesięczne]: 
w Warszawie: e » „, . Mk 425:— 
na prowineji:. „ « « « „  450— 
zaxgńanicjw o i w 6 s AŻADU— 
Członkit2orm „Koła Polek“ 100, nztępstwae 


Prentuumeruię nadsyiatćt: 1855 
Redazcia „BLUSZCZU Warszawa 
Nowy Świat 41. — Tel. 105-22. 
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Na żądanie dostarcza sig prose i drut, Zgłoszenia osos 


bisto ud piaeimus ważne lziko Go 25/9 1521. 16 


TIL „ 900-— 
A 


| TYGODNIKA DLA KOBIET | 


;LUSZCZ"| 
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S WBŁUSZEZG cbejmie działy: społeczno-poli- | 
tycziy, Jiteracko-artystyczny i gospodarski, $ 
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Wydawca: w zastęnstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa, — Redaktor naczelmy i odpow. Jam Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 
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siej e OLSKA" S.A. 
NIZE OWS KIE „w Krakowie, Rynsk gł. 18. II. p. 


S Danners szk = 


w F 


Te! 32-83. L | 


począwszy od dnia 10. X. 1821. 


20% dywidemde 


xa rok 1920., a to od akcyl I. emisyi za cały rok t |. po Mk. 28— 
od akcyi, zaę od skcyi Ii. emisyi za 2 miesiące t. į. Mk. 450 od akeyi. 
Wypłata nastąpi odnośnie do I. emisyi za zwrotem kuponu Nr. 1., 
zaś odnośnie do Il. emisji za ostemplowamiem świadectw tymczasowych, 
Wypłatę uskuteczniać bądą : 

w Krakowie: Tow. „Żegluga Polska" S. A., Rynek p. (9. Ip. i 
Bank Związku Spółek Zarobkowych Oddział w Krakowie; 

we Lwowie: Bank Rolniczy; 

w Warszawie; Bank Związku Spółek Zarohkowych, Jasna 1; 

w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Centrala; 

w Lublinie: Bank Związku Spółek Zarobkowych; 

w Gisszynig: Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek. 


1443 DYREKCJA, 


f} Uczelnia pisania na maszyn. 


K Fabryozny skład U 
MASZYN 


8 
z wlasnych wytwórni dostarcza 
ść POWSZECHNE ZAKŁADY 
„PEZET BUDOWLANE Sprólkaakcyjna 
Lwów, ul. Akademicka 23. 


EKSPOZYTURY: 1082 
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MASZYNACH w m g gl 4 To. Kraków, uł. Grodzka 69, 

i i | POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU al © er, Liy ip A 
założony przez Bark Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. CERĘ" IE R 12 


L. C. SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE N. V. U. B. A. 
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A Powszechnie Wiedomo Kapitał zakładowy 10 miijomów marek. "go R 


ROAD: PIERWSZORZĘDNE i JEDYKE FACHOWE w KRAKOWIE È 


te do naprawy pr-ez moig fimo 


dają najzupełniejszą rękojmię 


zma $p. z 
a o aa koszula: Mamy zaszczyt donieść, że otworzyliśmy w Krakowie 


Qddział Ernku msszego na Malopolskie, == | 
którego kierownictwo powierzyliśmy naszemn dotychczasowemu 
z inspektorowi panu Stanisławowi Łagodzie. 


(ORCESYCNOWARE PRZEZ KAMIESTNICTWQ 


NRD KUPA i oameni nennir A 


ft. Pe 


DOM bLA HANDLU 
I PRZEMYSŁU 
WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22. 
ZAŁATWIA: 


Przzprowaśza transakcy8 kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, 
hsndli, fahryk, reałności, will, parcel, majątków ziem- 
skich, lasów, dzierżaw 1 zamian, 

Gaasratna Mzqencyn przy pośrednictwie pożyczek pie- 
nięźnych pochodzących z Zakładów przemysłowych 
i "redytowych, sporządzania i tłnmaczenia ogloszeń 
reklam. 

Główne biuro ogłoszeń i plakatowania. 

Dum spedycyjsy, przewóz mebli w miejscu, koleją i okrętem. 

Główne biuro wynajmu mieszkań, sklepów i will w miejscu 
i na ielniskach w kraju i zagranicą. - 

Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze- 
prowadza takowe w krótkim czasie, bez żadnych ko- 
sztów, prócz umówionej prowizył. 1204 

Biuro prowadzone {esè na sposób Eiur amsrykańskich spos 

cebem czysto handlowym pod sprężystam Klerowniciwam 

WILADYSŁAWA ROPZKRIĘCO. 


OGŁOSZENIA. 


N wvŁączkE K 
PRZEDSTAWICEJSTIĘ0 


Maszyn do rechowania 
„BRURZYJSA”" 


RRAKUW 
SZEWSKĄ 19. 


1162 


Biura Ddćziału znajdnią się w Krakowie, przy Rynku głów, 9 (Pasaż Bieiaka) 


Panów Zastępców i Łask. Klientełą ziemi Małopolskiej prosimy, 
we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 
naszego zwracać s.ę odtąd do naszego wymienionego oddziału, 

Poznań, w sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEN Tow, Ake. 
Dyrekcja: GLIŃSKI, Dr. BORNE. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie Dyrekcji polecam się Łask, Klientel! do 
zmiatwienia nbezplcczeń ad ognia, od kradzieży z włamaniene, od 
szkód wodoriągowych, ad ułeszezęśliwych wypadków I od prawno» 
eywiinej odpowtedziuinoścł pod nad r korzystaemi warunkami, 


Katim fd IP WŁ: D AREA tarom 
jne. Wij azaż Bielaka). yrektor Oddaiału Malopcisklego 
: E g A ) Poznańskiego Bunku UD DECA, 


Poszukuje się wszędzie zdolnych zastępców za wysoką prowizją. 1157 


MECZ "I "x - ET" wa a aie MENETI ZOZ WIT. ŻE, AT: 
a R E A BRO ZOE 


PE EEDE Ag 
SAET ZNAE PAn SN 


| | BANK MAŁOPO 
W KRAKOW.E, RYNEK 25. SB 


zawiadamia interesentów, że akcje I. i H. em 1820.roku 
zostały już skonfskcjonowane i podjąć je można w Od- 
-— AB HM dziele depozyłowym Banku za zwrotem Świadectwa tym- 
- jj czasowego, wzgtędnie listu przydziałowego po odpowie- 
dniem wylegitymowaniu się. 1088 
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ry a PEP P L ee FARTIS Kawiaraija składająca się z dwóch 
= mą > SPRZEDAZ : ubikacył kompletnie urządzona z 
walna Zgrejnzazania Sklep z towarem, urządzeniem oraz | mieszkaniem oraz meblami. 
łą ST A P > mie, zkaniem (3 pokoje i kuchnia) | Walla w Zakopanem, 2-piętrowa, 
Gzłonków Spółki Rolnej Wadowiokiej w Wadowicach chy Kago kę 3 x komfortem, ogrodem, składa- 
i nS Tah TE tow. zar, z ogr, odpowiedziałnością ealno: piętrowa, w sródmie- jąca się z 7 ubikacyi zaraz do 
Drzewo, jak również wszejkie inne Ściu, w Poznaniu (wolne mieszk, GC ci» cy d 


towary przyjmuje do przechowywaA- 
nia we wiasnych wiełkich składach 
na otwariem powietrzu lab w zam- 
kn ęlych szopach, posiadają- 
tych połączenie z koleją że- 
lazną i położonych bez- 
pośrednio przy wodzie 
w Kałtserhaten :: 113% 


odbędzie się dnia 7 listopada 1921 o godzinie 10. 
rano w loxalu Rady Powiatowe; w Wadowicach. 


W razie braku odgaw edniego Femoletu odsędzie się drugla 
Walne Zgromsdzan e o godzinie 11-0] baz względu na ilsść 
członków, z tym samym porządkiam dzienaym, 


3 pokoje, kuchnia). 


Restauracya w Krakowie, koni- zbić Je. Taawa ORA 
pietnie urządzona z towarem. budynki P i i 
Resiność 3 pięt. w Krakowie u ka gospodarcze z wolaem 
tetr, E ] 
z ogrodem | wo!nem mieszkan, FLEC aniem ; 
5/46 p. aftaniti td, Kita malatków ziemskich s in- | Warszłat stolarski składający 
PORZĄDEK DZIENNT: wentarzem martwym i żywym oraz ss = dwóch PA po- 
1. Odczytanie Protokołu z ostatniego Walne o Zgromadzenia. zabudowaniami. aaa 5 i 
2, Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrckcyi z czyaności ł zati- 
księcia rachunkowego za rak .919 ł 192V. 
3. Sprawozdanie z czynności Komisyl rewizyjnej. 
4. Zinłana Statutu. 
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Max Weichmann, Spedition 


Cominikswalł 12. Telefon 3257. 
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